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MARSZ. BADOGLJO 
wódz armil włoskie), roz

gromił ablsyńczyków. 

Mussolini chce pertraktować z .negusem 
Włochy są bardzo osiabione finansowo. - Afery dostawców wojskowych 

Mussoliniego. - Haile Selasie obawia się buntu swych wodzów 
Włochy dążą do szybkiego zakoiiczenia. wojny 

Londyn. 8 kwietnia. l że kraj jego jest osłabiony finansowo i czenie wojny może przerwać ten łań- Berlin, 8 kwietnl-a. 
„Times" donosi, że w naibliższych że nie zniesie dalszych ciężarów. Nie trze cuch bcz.Jrnńca. 

dniach spodziewają się rozpoczęcia r-0· ba przecLeż zapominać, że nawet jeśli Sankcje zaszkodzitv kolosalnie han
kowań pokojowych pomiędzy ltalją a ' wojna się skoticzy, nie skotlczą się wy- dlowi zagranicznemu Wioch. Ruch tury 
Abisynją. . . I datki. styczny ustał zupefnLe. 

(PAT). Korespondent niemieckiego 
biura informacyjnego, który na samolo
cie włoskim przeleciał nad frontem po
między Kworam i Dessje stwierdza, ·ie 
cala ta droga usiana jest truoami żołnie
rzy abisy11skich, a niewielkie oddziały 
abisy1iskie znajdują sie w ucieczce. 

Podo~no Mus~ohm ?ragn.ąłby, .aby I Jednych żołnierzy trzeba bedzie oJ- 1 lta]ja, pochłonięta wojna. nie odgry-
ro~o~ama t~ były bezposredme, gdyz s.ą transportować do dornu, innvch jedn'.lk wala należytej roli w doniosłvch wy
<tz1, ze k~zde mocarstwo, pośredm-1 trzeba będzie utrzymać w Abisvnji. - pacllrnch politycznych, iakie tymczasem 
czące lub Liga Narodó.w, będą .brały pod, Trzeba będzie w kraj zdobyty inwcst0- rozgrywały się w Eurooie. Korespondent nigdzie n&e dostrzegł 

śladu wielkiej armii Ne~msa. !lwag~ prze~ewszystk1em swo1e ~łasne 
1

. wać ogromne kapitały, jeśli wo.góle chce To wszystko sktania teraz Mussoii
mteresy, ~ ~e Włoch czy A~1syn11. . . się mieć z tej zdobyczy jakąkolwiek ko- niego, aby zawierał jaknajrvchlej pokój 

d Mussohmemu ~yłoby na!wygod.rueJ. i rzyść w przyszłości„. z pobitymi Abilsyńczykarni. Podobno o-
Wojska włoskie szybko posuwają się 

w kierunku Dessie, które w ostatnich 
godzinach zostało ewakuowane . przez 
abisyńczyków. 

g yby te rok.owa?1!1 tocz.yły się w pierw I Poza tern w Jtalji na marginesie do- biecuje im nawet, że pokój ten będzie 
s~em pr.zynaJ.I11!11e1 sta~1urn, he~pośre~-1 staw wojskowych nagromadzi ta się ta- lepszy, aniżeli się mo~rn spodziewać po 
~10 P?mtęd.zy mm a Ha_ile _Se~asie. M~z: ! ka ilość afer i speknlacii że tvlko zakoi'1 kompletnie przegranej woinie ..• 
hwe 1est, ze cesarz ab1synsk1 byłby JUZ i •••••llli••lllil. •' •••••••••••••••••••••••••••••••••••teraz wdrożył rokowania, gdyby nie oba I 

~!~fif[~~;E~{~~;~=~f ~owUańn w M~~n~u wJ1a~1ili ~olil~ w ~owi~tn~ 
!~j~ną a samodzietnemi panami prowin·,160 osób · poniosł'O śmie~t .. - Pościg za spraw mi zamachu 

Poszczególne prowincje rozpoczęły · Meksyk 8 kwietnia. chcieli w ten sposób zgładzić płk. Eduar I sprawcanu zamachu. B ba r na 
oprócz wojny z .Włochami, także woj~ę I (Pat) - Zamach dyna~itowy na po. do Hermandeza Chazaro. Gen. Heriberto pod pociąg, dokonała wielkiego znisz-wewnętrzną ze sobą, podsycane.oczywi~ • , . • d 
cie przez Włochów. Jest no. rzeczą zna-' ci_ąg, ktory podązał z Veracruz do Mek- Jara zorganizował pościg i na czele ca-

1 
czerua. Lokomotywa, wa wagony 3-ej 

ną, że w. wielu wypadkach lotnicy wlo-! syku, był dziełem powstańców, którzy łego pułku kawalerji udał się w ślad za ; klasy i wagon pocztowy spadły w prze-
scy rzucali w spadochronach br-0ń wo- I 1 paść i zostały kompletnie rożbite. W wa 

~u~:~;: b~~~::n:u~ sk~:~?:;:~m~rz~~~. trliedzynarodowa arm1· a lotnicza ;:n~:h 6~yc~a~:~~~;:cz:~;z/n;::i:~ 
ko innym plemionom ablsynskim. „ śmierć. 

z drugiej ~trony ltalji zależy bardzo ma sio€ na s~rożg pokoju -------------
na zakońc.z~niu ~want~ry afrykańskiej. Paryż, 8 kwietnj.a, I swej dyspozycji silę lotniczą większą od' • 

Mussolmi zda.ie sobie sprawe z tego, Pisma francuskie przyno.szą sensacyj· lotnictwa jakiel!okolwiek poszczególnego . Wyrok w procesie fałszerzy 
• ' ne szczegó.ły, J.akie .zawiera f·~ancuski I państwa .. T<l; międz'Y?-aro~owa siła lotin.i-I banknotów francuskich 

SWIĄTE[ZNY plan -0rgamzacii poko1u w Europie. Rząd 1 cza będzie mterwen1owac na podstawie I . . . 
NUMER 

' już UKazat się w sprzedaży. 
Treść: 

PAT I PATACHON 

francuski prOpOnuje utworzenie w przy.! uchwały Lil!i Narodów, na kOO'zyść pań- S?snówiec, ~ kw1etma. 
szłOŚci wolnel!o związku narodów euro. I stwa, które zostałoby zaatakowane. Na I (PAT) W czoraJ popotudnm sąd okrę go 
pejskich dla ochrony przed niebezpie-

1 
wypadek wybuchu sporów między dwo-( wy w Sosnowcu ogłosił wyrok w spra

czeństwem wojny, przyczem narody ma- ma państwami lotnictwo Li~i Narodów wie przeciwko szajce fałszerzy i kolpor-f f . ją swobodę nadania sobie doWolnej for- miałoby na celu przes·zkodzić rozipoozę- terów 500 i 50 frankowych banknotów. _ 
I Il!-Y rządpw. Gwar~ntką po~oqu, będizie ciu wojny. W~zyscy c~łonko~ie sza}~i fałsze.rzy 
L1~a Narodów, ktora będzie miała do zostah skazam, a mianowicie lza1asz 

St h A 
· Nowakowski na 6 lat więzienia, Bole-r as z ny Uragan W meryce s1t~tanNN:~~~:!~ki~iz:a~itMa~~~łi~n~: 

I 45 zabitych wydobyto spod gruzów zawalonych domów Kplankowski po 3·1ata więzienia, a Hen-
• • . . . . . . ryk Ziółkowski na 2 lata więzienia, po-

Nowy Jork, ~ kw1etn~~· Katastrof~ powo~zi za,l!r~z~ wielku~ ob: zatem wszyscy skazani zostali na utra-
(Patl - W Atlant~ w stame Ge~r~t~ szar~ połnocne1 GeorJ!11. i połudmow~J tę praw publicznych. 

wydobyto z pod J!ruzow zabudowan, zru Karoltny. Przeszło 20 tysięcy osób znai-
zdobywaJą świąteczne zapasy szczonych pnez huragan, zwłoki 45-ciu duje się bez dachu na·d ł!łowa,. 

P L U M P E K osób, 18 osób odnio.sło ciężkie rany. - Przyszła królowa AnglJI 
ksit:2n~ grecka Aleksandra 

w Londynie 
„popisuje" się w ogrodzie zoolo
gicznym Pożar w gmachu B.D.K. w Warszawie 

FERDEK i MERDEK wskutek porzucenia niedormłka papierosa czyli „nagroda za ratowanie to· 

Londyn, 8 kwiefoia.. 
Przed dwoma dniami przybyła tu ks. 

nących". Warszawa, 8 kwietnia. stal wskutek zaprószenia przez porzu-
(B) Wczoraj rano zaalarmowano war- cenie niedopałka papierosa przez które

OSIOLEK -W ESOLEK szawską straż ogniową wiadomością o goś z pracowników zajętych przegląda-
osiolek z wosku i policjant pożarze w nowym wielkim gmachu Ban- niem starych dokumentów. 

Wściekły galop pe. taźnego Konia ku Go~pod~rstwa Krajowego przy Al. , ___ ._. 
' Jerozohmsk1ch 1. 

- nowy .... rożdział powieści p. t. Jak się okazało - pożar wybuchł w 
„Wyspa Cudów". suterynie, mieszczącej skład różnych 

JASIO w BRAZYLJI papierów i starych dokum~ntów, !Ilaga
- dalszy ciąg przygód małego zynowa~1ych tam dla zmszczema lub 

d ó · 'k S;Jrzedazy na makulaturę. 
po r zm a W chwili przybycia na miejsce stra· 

Dziś 
o godz. 3-1ej po południu 
ukaże się specjalne 

Aleksandra. Oficjałnie przybyła w od· 
wiedziny do swej kuzynki, Ma•ryny, ks. 
Kentu. 
Ponieważ jednak oboje księstwo Ken

tu w tymsamym włąśnie czasie wyjecha· 
li do Białogrodu, w ł!ościnę do regenta 
jugosłowiańskiego, ks. Pawła, nie ulega 
prze-to żadnr: wątp;liwości, iż ce,l wizyty 
ks. Aleksandry w Londyn~e, jest zupeł· 
nie in.ny. 

Jak słychać, ks. Aleksandra grecka 
uchodzi za najpoważniejszą kandydat.kę 
na pnyszłą żonę króla an~ielskiel!o Ed· 
warda VIII-go, Zabawa zaiączków lży ogniowej, nagromadzone w suterynie 

- wiosenna gra towarzyska. p~piery i rn~i~cie pł~nęl~ otwar!ym og- ' 
• niem, zagraza1ąc sąs1edmm porn1eszcze- zawierają~e pełną tabelę wy- Madryt, 8 kwietnia. Kol u rnna dla dziewcząt ' niom, zajc;tym przez składy biurowe i ' d (Pat) - Do chwili wybo:ru następcy 

j 
I granych do atkowego ~iągnie-

podrc;czne warsztaty bankowe. V 1 I prezydenta Zamo.ny, funkc1·e p·rezyden· Ce a 10 nia \ ie kanocnego Loterj1 n gr Dzięki nat.yclu;iiastowej akcji po~ar Państwowej ta republiki hiszpańskiej będą sprawo· 
ugaszono. Sąs1edme suteryny uległy Je- wali wiceprezydent i przewodniczący, · DUmerU dynie silnemu zadymieniu„ · Ogie11 pow- iil••••••••••••llllllli Kortezów Marttiinez Bairrios, ' 
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J.rage~Ja sprzedanych „sióstr sia"1skiCh"\~~~~~~.:-~:!:~= 
,N1esamow1ta tran za keja . matki zrośniętych dziewcząt. - Właści- Pana wie, ma Pan prawo pytać do kogo jeździ 

I I k b k 
, I " J do stolicy i żądać wyświetlenia tej zagadki„ 

c e a atll. prze aza a „atrakcyjny numer w spadku swe Jeżeli jednak jest to jedynie Jego znajoma, któ· 

córo"···-Do 28 roku życia były ob"'tektem bezlitosne• ranie wie. nawet o ~em, że Pan czyni j~ieł 
. tł l plany związane z Je1 osobą - to oczywiscie 

, . eksp)OatacJi j traktOW8lle jak DieWOlniCe . nie ma ona obo.w~ąz~u.tłomaczenia ~ię.przed Pa· 

. . fa)"'-. ~prawa _si?str Hilton należy do stycznych.· Obie dziewczyny są ofiara- cii „cyrku osobliwośćl", który obwoził , nem do kog? Jezdzi _
1 

co robi.. Jezeh z.aręczy: 
n~~ardz1eJ sensacymych procesów ame'" mi wołającej o pomstę do nieba krzyw- Daisy i Violet po całej Europie i Austra-1 ny Wasze ~oJdą d~ s~utku, ~ę·d7ie ~ant ~1~1 .peł 
ryną.ńskich. .~a!~ _proces.ó~ wy:1-'ołał? dy. Traktowano je niemal jak niewoflti- lji. Gdy sczasem siostry siamski·e stały~ ne pra7: :agac :. ę wyswie enia eJ aiem· 

!akk zywy Gddzw1ęk w opinJ! pubhczneJ, ce, nie wolno im było stanowić o swej się a trakcyjnym num.erem, p. Hilton przy I nicy, k 
6 

a gnęb 
Ja . przyszfości lub żyć według swych upo- pomniała sobie o „prawie własności". . „ZROZPACZONA ALICJA" w LODZL Dro· 

afera dwuch uroczych sióstr siam„ dobań. Obrabowano je z dzieciństwa Na mocy testamentu zmarla właściciel- ga moja, może rada moja będzie dla Pani nieco 
~kich - Violet Daisy i uczyniono z nich widowisko dla cieka- ka baru po~ostawila cały swój ma:ft\tek trudna dt> wykonania i na.pewno bolesna1 UJ 

... W dńiu ~ozprawy panował' na sali wei gawiedzi. Daisy i Violet nie wolno ni'chómy, nie wyłączając bliźniaczek, jednak wypływa ona z mojego głępokiego prz~· 
rozp_taw taki tłok, że personel siużbo- było bawić się z innemi dzie~mi, pójść swej jedynej córee, która W'kr.ótce po- . konania, że tak jednak będzie dla Pani i d!a 
wy z trudem tylko zdołał l;ltrzymać po- do kina lub teatru. I to wszystko z oba- t.em poślubiła wlaściciela budy Jartnarcz '. Was WSZ}'lltkich lepiej. Radą tą jest zerwanie 
rządek wśród publiczności. Kobiety wy o to, że publiczność mogłaby je nej Myersa. . 'bezapelacyjne z tym człowiekiem, którego pó· 
mdlały, szereg osób doz.nał poważnych oglądać bezpłatnie a wówcza3 pan i pani Siostry siamskłe stanowiły zatem In- · kochała Pani całem sercem. Zerwanie dlatego, 
obrażeń wskutek ścisft{u. Myers nie ciągnęlłby z nieb odpowied· tregalną część spadku; ktf>ry miał się 1 że jd.t to człnwiek żonaty i ma obt>wi4Zlti, że 

Nie wradzając hiczeln swego zde"' niego zysku. dobrze procentowae. . j 11ape'W'Do nie obdarza Jej taklem uczuciem, jak 

il~rw9wania, siedziały wstód przepeł- Pozwani małżonkowie Myers skłonili Małżonkowie Myers ·zarobtli mi Dal- Pani jego. Dla mego taka pnygodtta z Panią nie 
n.Lo:neJ publicznośclą !ali uśmiechnięte siostry łiiHon do podpisania 10-letniego sy i Violet setki tysięey, z kłórycli óbie j Jest pierwsza w życiu i jeżeli nawet poświęca 
s:os.try Daisy i Violet. Są one przyzwy- kontraktu z pensją 500 dolarów tygod- siostry nie otrzymywały ani centa. Pani trochę więcej uwagi, to dlatego, że go Pani 

czaJ01:1e do ś.clągania ńa .siebie ogólnej niowo, podczas gdy „numer" ich pny- Dopiero w dhiu osiągnięcia I)rzez narazie. interesuje, za~icltam.a ! ba":1 drokiem 

uwa.~1, albowiem ćo w,ł~ćzor pcJkaztij;~ się nosi 4000 do 5000 dolarów. PrzedmiJ- dziewczęta dwudziestego pierwszego ro"' no~oś.ci. Znudd mu. 91! 1'8!" ·Jednak prę~ej, 
stęp bY,l naw~t ~~·teJ męczący, ~1z w tern sprawy ·bylo unieważnienie narzu- ku życia Myersowie podpisali z niemi ~izt:h przypuszcza 1 zos;t8Dle samotna, ale Już 
kabarecie, gdzie _s10stry musz~ _taneem, conego kontraktu I zwolrtienie z opieki Ko~tr.akt, prź~~ttający im zaledwie Je~ą i nie ta sama. co. p«1przed~io, 
~l't@a pub!ictnośtht. Tym tazem „wy- inalżonków Myers. dziesiątą częsc tego, . c.o la'ko atrakcJa Pozatem Winlla Pam Jlamłęhł.ć o tem, Jak 
Sfl!~Wem I grą ~a ~i1~Z'llych ~n .stm.rfie'.11:.. W trakci,e rozprawy wyszfy najaw przynosiły swym ,,Wfa§cicięlufu' 1 : , barifzo o&ch,Zy jlł _,o~i~fa biłp?Wieihialdoścł' żi 
tac~ ,z~~t~~ewać ~lqzów do owacyJ. . rdhlantyczne szczegófy z ży .;ia .siam- Proces skońcżył się ugodą. }iJ;.f@łnle td; że mężczyzna cb.Clał . ti:łbie z Nlei uczybłł 
.W muennAl P?Wóde]< '\\•ystępował adw. skich , sióstr. Dziewczęta przyszły n.a siostry siamskie uzyskały wolność ł Hł~ chwilow4 zabawkę. Proszę pamiętać o tem; łtl 
Attottt~y . tnol~ .. Pozwanyftii fi:Yli ptzy świa,t Jako. rtieśJubne córki pewneł ket- zależność od niepowołanych t e1łstHoą.- 1ni111ó, iż w takich -wypatlkac-!1 lnit:;atywa z:rnnże 
~Hity t>l~1ec sl~s~!~ ~yer,s i Jegti tnał- n~rki ż Brighton. „Kalectwo" dziewczy- tuiących je opiclturH5w. M.ałżóitko_wie nre~at ~cliochł ze ~trony mętczyzny; pokrz:r~· 
zonka ł:dt!h, t domu iłlłton. . nek tak dalece przeraziło matlrn iż bez Myers zabonitlkowltlł siOsttom łłlltóll dzonf! JeM łylk~ kobieła i na hlel tliwsze skru· 
. """"" Mo!e Jttocodawczynle domag~ją namysłu. Mezygnowata z wszelki~h praw 100.000 dolarów. pJt. się Il.aJwiW:tel, nie bacząc na ta, te ul~ła 

się_ wo!no~~!! ="- woł~ł ~_dwokat.. -. Li- ~n nich! zrzekając się Ich na rzecz wła-1 Od tej pory Viol et i Daisy stattowią ~~lk~ sltboŚ'Ci s'l!Vef<> serca, kt6r~ zostało sp~ 
C1~ą o~e dz1·s ?3 l~ta . 1 nie .. ustępd,Jlfl, ~. ad- se. i.ti~łkt bar~, P: Hilton. „Naoywczyni"I jedną z najatrakcyjni,eisżych numerów c1aln1e rtitbudzGne przet:. człowieka cbcącel!d 
~e_J_ z, 1.ch ró\v1eśtt1c ~od, \vzględ.em 1rtte"' dż1ec1 użyła i,ch Jerko reklamy ctla swego kabaretowvch obu pótkulache to wtkcm:rstać. . 
hget1cJ1, Wy1rs-italcenia l azdohheń arty'" lokalu, nastęµnie odstąpiła dzieci d}'rek- Wiem, ż~ ło cd w łel chwili Pa11i cttta, ltf; 

Fantastyczna w·ypraw~ po skarby Jnbas-a·· w =~ :::.;::~~ ~~J~; li n le'rlliej bódal po•ainef r0%Jll()włe, pneprowa-

01 brr. y m ł e 1 .. •ości złota i pokłady cennych surowcu" w na d"ł" JJr<i ~?nef ze ·~ z114fomym iła temat w-.f • · m1 t• t1 · , . u 11t:1 . c- przyszłd§cł. Niech się Pmil zdobędzte na W'f• 

z1ora .I . 1caca.-~m1ałe przedsięwz,ięcie uczonych aogłelskłch lliłek 1 czyn, 1dol:y ił przyszłości bęcfzłe &a 
( b) p d lł·ct ·w yt t C h • . • . . • NłeJ trótłł~m radbsnych wspomnień. 

b ·~ _°' est ą , um ers . _e u w am~ 1 nac 1~z1ora T1b~ca. Wartość s?Jlachet- k<>paln.1e daw~uej się tu znajdo,wały. - Cb się tyt:zy zll.lirlarow matrymonfaliiyeh I 
h ni{' dezyniorte . są obecni? y·rzygo~o~ I ne,!!tJ kr1;1s·zcu, k!o~y .ukry:to w ~~k spryt· Obecnte . okolice. te słóia, nię-ti~ytkiem pytania ódnośnie wsi czy miasta, fo ćf:decko, 
~~a • O ~yiprawy, 1JU ktore1. s.po4z1e- n~ sp'.0is~b, 0icenta1ą 1~szcze d~1s. n~ dwa br,a;k. tu 1~st. zairoWJIJO riośhri, iak l zwie"' wszystko zależy od człowieka, "który będzie Jej 
b&JI\ 81'ł ~1utnł~'*a bardto. wte~u rio- m~jony złotych. Stoiące nad 1ez10tem r.ząt t w 1ezmrze ztją tylko dwa ,!!atunki lnęzelil. !-fl:e:t4wize &ówłem wyibrat sohłe móba 
·::rby, zCoWD9 nauk()Wfeh laik i tp~~e,- rumy budo1wli peruwiańskich, wskawją, ry;b, zresztą .zupeł~le ~iejad~lnvch. 

1 
otłpowledilie waruadd, czasami wartdlki rt!ldzę 

TJ~ y~h; , _?l~mł ~p~avry_p_a.1:1.~'?'~euest ze painow!lła tu wysoka kultura. EkspedyC)a zaklflo:iopa 1est na me- nilidL życżę Paid Wleie i!I cło przetrwała w 
~ł~ze1 na sw ec1e p<JłozUne 1ez1oro - Dziś okolice te są opustoszałe. Kilku zwytkle szeroką skalę. Uczeni mają za.. cęł:kiej "alce z samą sobę. 

uctticil. • . .~ . . .· _ .· . . . śmiałków i awaintumików usiłowało do- brać ze so1bą rośliny, zwierięta, a ha~ł . · • 
l!czeni, kloriy udad!t~ się .-w. ma~o sta~ się. cLo je:zioira 'fiticac~, jednak zgi- o!racły, by zaaklimatyzować le nad je• JJAWJ;:ł.. ZE śLĄSKA: .Pame Pawle, z Usta 

;>d~e,dzane. ter~ny, . )!dz.te znBl]~U,Je si.ę n~h om. ~kulek mebezptec.zeństw, ja: zt?re111;• _ Organiza;cją t.eij wyprawy! który przeczytałam. uwftllle, wnoszę, :l:e jest 
!et1011-.01 rp.a1ą n~. c~łu , diokonarrpl? If.Uku kie groziły im po drodze. J~moro to zna,) zaiął się zn.arty uctooy, pr.ofoso-ir GM"di- 1 ~an moż~ lekkomyslnym chłopce~, ie mszcz11 
pr,ac. Jeziofo T~hcaJca 1est pni.w~e nte2Ja• duje się na olbrzymiej wys.oilmsci 3812 na. .W skład 1ei Wchodzi trfoch zdofo,. I się na N~zn stare &łędy wychowam&, ale Jednó 

J:llleszikałe .Zam1_ą.r~ 1:1:z1?n">:~h _ 1e~! ?.~~~ metró~ i cLo1śde do .nfogo jeisit niezwykle gów, jeden.. bqtainik., jeden ~eolog, jeden I fest ~~es Jes~ Jian ,., irunc1e rzeczy dob.ryint 
nł~l@nł~ • lilii ką~u. ifałiUlltoW ros!1n 1 ukiidnione. . ehemiik oir.aiz kiitkµ ~svstootów. Wszys:t· pi~yzwolłym chłopcen;i o czułem sercu l clla\ego 
~w1er21ę' 1 zaty~1em~ J~o olbr.tynuego Uc&eirti z uniwersvte·tiu w Cambrid,ge ko są to lud:zie młoidizi, posfaidaijący sikie phy Odrobhile wysłłli:u, &Or~I . woll ł eneritJl
zbtćłr6WiłkA _ -~-dy, „ P,ozate!11 . pragrtą spqdz~ewa.ją się znaleźć nietvlko ~kairby ' płuca i z,diiowę serc.a, aby mó4li wyttzy Piia ukoclianef hędzłe przy Nun dobrze. iVlerz• 
cz.łonlkicrwie. e~sp~dye~1 zbai?~c b~gact~a w _Jezmrz,e, ale chcą również wykryć mać wzniesieńie się na t.aik wvsok.i po• ": to, :l:e mHoś6 ta wyda owoce, albowiem skło-
mmerailne 1ez1ora . . Na1wam1e1sz,e 1es;t Jed Zło,ża ołówiu miedźi i srebra. których ziom. m Pana do opamiętania ł cło Hfwyżnego wr· 
nak usta.lenie miejsca, w któr:em znajdru· i TY 1 

, I I r i . : i • I r. - i • i 3 sitku, stworzenia sobie ~ dzlsłefszye1i czasach 

~\ r.!t:ł:ri:tn\~śt1 ilóta i .wvdobrde go g lat w·1ol·1nn1· ~ utorow~10 "tm df ono dg 'l[l. 0f1·· .,. D ~arsi!:~ p;::y z~!::m=ąz!i•:!łż:!:~W:~~ 
łuct~!w~,A~e~kę~~f:;~E!:i!ftYs\łfł Pp{: U U ~ .. li • U i • U U.. Y~ U ~ '9\) U !;J;ć:!•ć,!ief0n=::!n1;,ćst:~. ·:byw:;::ś~ 
sa~ ,0 sbrbadi, które stanoWiiy 0~ Po odzyskamu wolnośe1 zakochana para polateiylo .si' cłowy człowiek 1 powieclrdetr „Zarabiam mało, 
własiiogć inkasów, a liłóre 11otem j)tzę- . . węzłem maHedslUlii ale pracufę duto. Wiem czego ~hcę ł clątyć bę· 
itadły. Oózywiśde, ozę§ć ich .dostała si~ (B) Z więzienia Madison w Londynie nia, których realizacja sprowadziła-ich ~ę wszelkiemł alłaJDł do tego, ażeby moJe plany 
w ręce zdobywic6w1 teśzfa iec1maik ~osfa zwtllniono przed kilku dniami niezwykłą początkowo na kilkuletni pobyt do wię~ były zrealizowane. Wszystko dlatego, te ko
ła gdBileś ukryta.i Gd:żie , .zo1siały ptzcniłe• parę. Są to "Edward Salstead, obywatel zienia. cham cłebJe ł dlatego, że znam . młłoś6 twof• 
akme _olbtzvmie iloąd złota -:'"'" nłE! U:sta- amerykański, oraz Dorota Anderson. Salstead b~ właścicielem pewhego lł:la mnie".;'' 
Jono jeszcze ctokład:nłe dó dnia dźisiei• Spędzili oni oboje osiem lat za kratami. przedsiębiorstwa . w Ameryce. Przyjął Niech Pan nie przywiązuje wagi do stareJ 
sze,~o. . Z ~eli wi~zienheJ udoił się niezwłocznie on na sekretarkę Dorotę Atiderson. Sal- przyjaźni, my sympatji, która napewno została 

Wśród mieSiz.kańc6w p.~nstwa Peru, do urzędu stanu ~ywllnego, gdzie l1ołą- stead zakochał się w młodej dziewt;iży- źapomniana. Pi!!ze Pan, ze nie fest godzien ilwo
istnieiłl iet1irlaik dtl dttta dżiisi@f sź1:1go l~- czyli się węzłem malżeriskim. nie, k_tóra również go pokochała, Panie lei natzeczt1nef. JeieH tak Jest - ttf iłech się 
genda1 że rostaio ónb ukirvte W i;!ięb1- W ten sposób spełniły się ich marze- waż Salstead był żdnaty1 postanowił Oh Pan słanie Jej godnym. Na Jedbti tylko nie pd• 
• " - --- •• . - - --- n" -· I - - ~ y -- I -- m i ,,_ -- - --- urządzić się w taki sposób, by sptawa ttałlę Panu odpowiedzieć. - :tia pył.anie, czy 

Rekord. owy· 'Skok zami=-s· t samobo'1··stwa .jego nie wywołała rozgłośu. kocha Pan prawdziwie swoją natźeczoil11o Nie 
U ~ r • Wkrótce nadarzyła się odpowiednia wiem. Nie mogłam . zbadać Jeio serca. Mote 

n · • ~ .,- D · .... -1 k" t ł · . · .. fil okazja. Jeden z krewnych Salsteada, !łę Paa Jednak o tem przekonać sam. Proszę 
rOWl81tC ec:o11rf zn e sz 8 tone przez cenzurę rrtową który byt bardzo podobny do niego, zo- pnez ptwłen czas nie widywać się ze IWOjlł na• 

. (z) Maurke O~aóonł, aut-Of .,Ma don• z wytwóttti filmowych w Holly-wo od na- stał przeje charty prżez rtieznanego ·auto- rzeezón11 t wyobrazić sobie, że ona przebywa 
rtY w sleepingu" •. opisuje kilka humory- była _prawo przeróbki jego powieści p. rnobilistę . . Salstead tłlttłes~lł twlokt w w towarzystwie innego mężczyzny, który zosta· 
stycz11Yćli wypadków z dziaJalttO§ci cen t. ;;Sfinks przemówi!" na ekran. Autor swem aucie ł ptldpałłł je. Satn taś wraz ide Jef męiem. Jezeli zniesie Pan olJolętnłe łę 
:tUty kinowej. W i1h::iktóryGh wypadkach nie był obecny podezas · zdjęć w wy- ze swą sekretarką wyjechał do Lort- myśl, w6wczliś uczucie Jel!o nie jest dostatecznie 
ołiarlirtti nożyc padł On Sllin, w innych twórni i tl!il'l wiedział, jak wypadła prze- dynu. iłlJ!e. Ale wierzę, że nawet nie zechce się Pa 

]Men z jego prtyjacićf; róWrHei r'tttncuz. róbka. Na premjetę filmu Dec>0bra przy- żona Salsteada poznała w twfokacii t1.acl tem zastanawiać. 
ten 08tattt!: wflaał fl~W.trn~N tazu jfik byt z pewnem opóźnieniem. Przygląda- spalonego swego męta, Msktttek cżego eo iię łtcZJ' urządzenia zaręczyn, tó to jest 

włcher d~ miesżkfitti!l DełNjbfY i począł i1IW się przez kilka minut akcji, autor towarzystwo asekuracyfłte wyJjłaclło tylko forma, którą doskonale moina obeJś6 
uialać się na cenzurę, która zupełn-ie tnie zwrócił się ze zdumieniem do siedzące- 100.000 dofarów odszkodowania. zwiykłem daniem na zaipowiedczi, Urż!ldzenłe za• 
k~ztakiła jego powieść, przerobioną na go obok reżysera: Tymczasem parę oszustów Zid'eirtasko• tęczyn iest kosztowne, a w Waszej sytuacji na· 
ekratl. Bohaterka, umierająca w powieś- -:- Niech mi pan powie, kto jest au- wan o . w Londynie. . Stanęta ona przed leźy unikać wydatk6w. Wystarczy zresztą ogło· 
ci wskutek tiadużycia kokainy, w filmie torem tego id)otycznego obraz!'? sądem. Zarówno Salstea~ jak i jego se- tlsić o tem, .że jesteście zaręczeni, powiedziawszy 

umiera na gruźlicę. Inna bołtaterka, która ....... Pau sam - odparł rezyser nie- kretarka· zdobyli sympatJę publiczności., o tem znaJomym l krewnym. 
;winna rzucie się z piąte~o piętra, pono- winnym tonem. - Jak pan Widzi, myśmy Mimo to skazano ich po 8 lat więzienia. i Po formalnem oświadczeniu się rodzicom na
sząc śmierć na ntłeł~cu, robi rekordowy udoskonalili· pańską powieść, dzięki cze- W czash.~ gdy przebywali w więzieniu ;rzeczonej, powiniefi Pan zaprosić narzeczoną do 
skok na. ekranie I zantia~t ~01ierci, cieszy Jtlu film będzie prawdziwym przebojem. załatwione zostały formalności rozwo~ swoich rodziców, albo najbliższych i przed9ta• 
SI~ t życia w tOU ZdO.bywczynl mi- „Ulepszenie" pol egato na wyrzucie- dowe. Po odbyciu kary zakochani po- wić . iako swoją przyszłą żonę. Wystarczy to 
striostwa. rtiu z powieści Decobry 50-ciu stronic łączyli sie wreszcie wezłem małżeń- najzutJełnłej zamiast urządzenia kosztownvc'h i 

Sam Maurice DeC(')bra przeżył takie i przerobienie do niepozmmia oozostałeil skim. lkłopołlłwych uczt zareczynowycł.. 
same katusze przed t>itif!U laty, gdy jedna treścf.. · 
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350 ROBOTNIKOW OKUPUJE FABRYKĘ Dziś rozdawnictwo pa
czek świątecznych 

14.000 rodzin otuyma produkty 
spożywcze 

Łódź, 8 kwietnia. 
(v) Dziś już rozpoczyna się rozdaw

nictwo paczek świątecznych dla NaJ• 

Robotnicy domagają się usunięcia majstra, który ude
rzył delegatkę. - Ostry zatarg w · firmie Tietze n 

biedniejszych, które trwać będzie przez Łódź, 8 kwietnia I fabryki. Ciele firmy oraz przedstawiciele związ-
dzień dzisiejszy, jutrzejszy, piątek oraz (k) - Ostry zatarg wybttchł wcsr,o- W kilkanaśćie minut po tych wypad ków zawodowych. 
sobotę. Ogółem rozdanych zostanie ok. ~aj w przędzahtł bawełnianej . 1'łetzenaj kach na terenie fabryki Tietzerta ndby- Brzedstawiciele firmy oświadczyli, 
14.000 paczek żywnościowych, albo- (Andrzeja 78), zatrudniaitt~ej 350 robot- lo się ogólne zebranie, na którem posta że będą konferować, ale pod warun· 
wiem kwota otrzymana z dotacji );lana ników. nowiono ogłosić strajk Jako protest kłem, że. robotnicy opuszczą teren iabry 
premjera ministrów polączonn została Ostatnio na wyraźne zycżenie ro- przeciwko taktykom majstra. . id. Prot:>ozycJa ta została odrzucona po 
z pieniędzmi uzyskaneh1i ze zbiórki botrtików wprowadzone tostafy na tere Zgodnie z uchwalą strajk został p0d porozutttienłu słę z przebywahtcymł w: 
przez Obywatelski Komitet Pomocy nie fabryki płace dniówkowe. Jednocze jęty. Wszyscy robotnicy w liczbie ~50 fabryce robotnikami . . 
Najbiedniejszym i akcja pomocy przed- śnie jednak zwiększona została również osób. porzuciłi _pracę, ni,e opuszczatą~ firma zakomunikowała wówczas ro 
świątecznej prowadzona będzie wspól- produkcja, na co robotnicy nie chcieli ~urow ,fabrycznych: Oswladczyłł om botnikonl, że majster, który znieważyl 
nie. się zgodzić, oświadczając, że za taką hrmie, ze będą stra1kowa~ dopóki ntaf· robotnicę zostanie natychmiast zawie· 

Rozdawnictwo paczek żywnościo- samą opłatą nie będą więcej pracować. s~er nie zostanie usunięty 1 dopóki płace szony w ozynnościach. Jeżeli sąd, . do 
wych dokonywane będzie przez komi- Na tern tle doszło wczoraj do kłótni me zostaną · ~n.ormowane. , którego robotnica zwróciła się ze skar
sarjaty Policji Państwowej na swokh między majstrem a kilku robotnikami. . Jednoczesme uderzona rob?t,n1ca gą, wyda wyrok skazujący - majster 
terenach. - W pewnej chwili _ jak brzmi skarga skierowała sprawę do sądu o pob1c1e. będzie wydalony. 

W paczkach znajdować się będzie robotników złożona w inspekcji pracy Powiadomiona o ostrym zatargu in- Mimo to, robotnicy nie chcą opu'ścić 
mąka, groch, kasza, słonina, cukier I - majster uderzył jedną z delegatek. spekcja pracy zwołała wspólną konfe- murów fabrycznych, oświadczając, że 
m~d!o w i.lościach zależnych od liczeb-'I Kilkadziesiąt robotnic chwyciło majstra I rencję, celem. zlikwidowania konfliktu. do pracy przystąpią dopiero ·Wówczas, 
nosc1 rodzmy be~robotnego. na ręce i siłą wyniosło go poza obręb Na konferencję tę przybyli przedstawi- gdy majster będzie wydalony i gdy pła 

Murzyn żeni si~ z łodzianką ... 
ce zostaną unormowane. 
Okupacja firmy Tietzen trwa nadal DzlA 
prawdopodobnie odbędzie się ponowna 
konferencja, celem zlikwidowania za• 
targu. Ta.temniczy czarny przybysz nie posiada dokumentów 

Skąd p. noma Dione wziął się w naszem mieicie„.1 ~!o~~~yod~:!:~~:~: 
Lódt; 6 kwietnia. przyjechał z cytkiem do Pabianic. W! nak ta~nych dokumentów I.„ ponadto! - Łódź 8 kwietnielt . 

~v) Od pewnego czasu uwagę ło- cyrku pełnił zaszczytną funkcję uaJ- · nie chce powiedzieć, zasłaniając się braj (k) Dtiś <lldb eł si' w faJbr ce Ho-
_ dzian budzi młody murzyn, odznaczają- czarniejszego portiera oraz szefa ulłcz„ kiem pamięci, gdzie był poprzednio, 'w raka ;-Rudzie Pahi:m~i<leii wyb~ty de
cy się niezwykłą wr~cz czaruośclą ~kó- nef reklamy. jakich krajach mieszkał, skąd przyje· · legattów przyczE!:m poraz pierwszy w 
ry, wśród której, Jak emalja, połyskują .· Z Pabianic przyw~drował do lodzi chał I jak się nazywał okręt na którymj okręgu iódzkim zastosowana będzie ino. 
białka oczu ł niezwykle białe zęby, wi- i, jak twierdzi, tutaj już ma zamiar zo- · pełnił obowiązki palacza? wacja p0leJ!ająca na wprowadzeniu taj-
do~zrte w uśmiechu, wśród czarnych st~ć na stałe, albowiem Lódź 1110 slęj1 

Konsulat angi~lski na kt~ry się .mu-1 n<>ści J!łosowania. 
warg. . . naJbardzieJ podoba. • . rzyn powołał, . me. chce _ się ~? m~~o Robotnicy będą głosowa~ na trzy 
. Murzyn ten nazywa się NOMA Nie bez wpływu n~ tę dec~zJe Jest , przyznać ta~, ze memal niemozłtwosc1ą 1is·ty

1 
reprezentujące trzy związki za• 

(imię) DIOOE {nazwisko) i.„ ąpadł PO· pewna ..• kobieta, łodzianka, ktora Jak , jest ustaleme obywatelstwa murzyna, wbdo·we. Lista n;r, t - związeik klaisowy 
prostu Jak z nieba. twierdzi przynaimttiej p. Dioge, wyra- : ani prawdy podanych przez niego da- lista nr. 2 _ z.z.z. i list a nir. 3 - z.w. 

Na gruncie łódzkim trudni się on ziła życzenie tmślublenia go, ku wielkiej · nych. 
11
Praca". 

rozdawaniem ulote~ reklai;nowych, pel- rado~ci ~urzyna. . . . . j · f· Dioge, ·po ~rzes!u~ha~iu ":' Staro: . Pr.opc_iir.cj1onaiI.nie do ilo;śoi J!łosów wy• 
ni dotywczo funkcJe portJera w kmo- Kim Jest odwazna wybranka Jego 1 stw1e wyszedł memmeJ taJemmczy, am b1e·rze się 10 dele~atów sipo.śró.d człon· 
teatrac~ l~dzkich i nłe narzeka Jakoś na serca,, dyskretny Dioge nie chce Ujaw-j' żeli prze? przesłuchaniem: 1ków wyżej wymienio~vch zw~ą~ów. 
brak ZHJęc1a, prz;yczem ok~Jł do zarob- nić. Naraz1e w dalszym ciągu rozdaje · Wyborom przewodniczyć będzie insp.. 
ków dostarcza mu Jego c_zarna skóra '" l\.'-4i,p~,,- obe.cnie mają pewien kłopot! ulotki i spotyka się ze swoją białą na- l praoy Feferman. Ten system wyho·rów 
i egzotyczny wygląd. . z eg~ofycznym przy~ysze~ ~a naszym i rzeczoną, a ;yiadze .staraj~ się zbarlać

1
. ma obecnie zastosowanie w Zal!łębfo i-na 

Murzyn zamieszkał w naszem m1e- terenH;~, który pogal Jedyme, ze nazywa 1 czy przeszłosc p. D10~e me była tak śląsku. 
ście i byłoby wszystko w porządku, się Norna Dioge, liczy lat 22i niema jed- samo czarna jak jego skóra. 
gdyby nie konieczność zameldowania 

~i~. g~k:teał~0~ił~d~
0

~~~r::yc~ ~~:u~~i:~ Echa strajku 11·10· ·gra· lftw- w Łodzi· tów ł wogóle niewladomo skąd się · · · U 
wziął w Polsce. - - . 

w ~~kfa:o~~t a~~0 :1~a~h~~:r~~~ed:fb~ Oskarzony członek komisji strajkowej uniewinniony przez sąd" 
też, jak twierdzi, ule pamięta' skąd się · Lódź, 8 kwietnia. bacząc na ostrzeżenia i grotby praco- nego dnia wniósł skargę do urzędu pro-
tutaj wziął. _ - (gr) Na. lawie oskarżonych w sądzie wał nadal normalnie. kuratorskiego, w której podał, że został 

Brak dokumentów wpłynął na to, okręgowym zasiadł w dniu wczoraj- Strejkujący litografowie zawezwali w lokalu związku pobity. ii zmuszano go 
że p. Norna Dioge, nahtowszy czarny! szym Jan Jaskółowski, któremu akt o- łamistrejka do lokalu swego przy UL siłą do solidarności. 
łodzianin, otrzymał wezwanie do Sta- skarżenia zarzucał pobicie łamistrejków. Piotrkowskiej 95, gdzie ostatecznie za- _ Głównym aranżerem awantury miał 
rost~a Grod~kiego, które zainteresowaf W listopadzie r. ub. podczas strejku żą,dapo od Beserta, by natychmiast po• być Ja~kół?wsk.i, .którego pociągnięto do 
ło się tym mezwyklym przybyszem. - litografów w Lodzi, komisja strejkowa rzucił pracę. odpow1edzialnosc1 karrtej • 
Okazało się, że z p. Dioge można się ustaliła, że jeden z litografów, Artur Be- Besert, nietylko, że kate.gorycznie · Na rozprawie oskarżony nie przyznał 
porozumieć w języku polskim, chociaż I sert, nie stosuje się do uch waty i, nie odmówił żądaniu kolegów, ale następ- się do inkryminowanego mu czynu twier 
z niezwykłą trudnością. Kaleczy 1Jn bo-1 

· · dząc, że w lokalu związku domagano się 

:J!re ~~:zc!ęcli~e do z~~~~~1~;o~c~d~1;J WsZ-YS"Y sez· ono w· cy· badą zatrudn·1en' ·11 ~~~y:1~wa~~ ~ree~~~t~J.o:sr::a~koo;:~~~ półgłówka wówczas, gdy pada)ą pyta·j U 'ł . _ • go niewłaściwe postępowanie, natomiast 
nia na które najwidoczniej nie chce od• Roboty rozpoczn1a się po świ,tacb. _ Praca będżłe się odby· do aw~ntur I bóJek wog~Je nie doszło. 
powiedzieć. l . "I • b _ Swrndkowie, wezwam do sprawy 

Przedewszystkiem kim jest p. Norna! wała po 4 dni w tyg.-Naraz e trwa~ będzie stan ezumowny stwierdzili kategoryczuie, iż nikt Beser" 
Dioge, Jak twierdzi jest obywatelem i Ł6dź, 8 kwd.eitnia. cy w lfoit.bie 747 osób wstnvąia.-li się od ta nie bil. _ 
angielskim, chociaż podobno urodził słę' (k) - Zgodnie z tllllls.zą zapowiedzią, pr:ruoy. · Sąd Jaskółowskiego c,afkowicie unie- -
w Dakarze, czyli kolonii francuskiej. ' w . dniu wczorniszyim w M1rzadz.ie mi~j- ~cmferein,c,ji wczoraij.szei P1rz,ewodni- winnU. 
Konsulat angielski nie przyznaje się ' skira odbyła się konEerenc.ja w sprawie czył p. prez. Głażek. Oświadczył oo liliiNiiii•,..••b•l••.•mhm•„•

1
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•, 

• 1 • b • · d t · · 1 tik· h i k · a mo ... y o ow ązu1ącyc prze„ s w w ei· Je~na~ do obowi.ązku. sprawowania, zaw~c1a umktJiwbiv. z iof1op·wode1 z s·e-t:ronm~· prze,ds aw1ch1e ·amtW:.,'f_'/s ick zwb' t}1l ow kl Czwartek, Wlelłd Piątek, I Wielką Sobotę za· 
opieki nad murzynem 1 nie chce nic o' can11 na t·o ezący, c:...as rwarua zaiwo ·owyc , ze s &n!IU w ro u 1ezącym k Id _ 

1 
k 

1 
d k 

1 nim. wiedzieć. 1· - będ4 ztnnlejs-zOne, ekwiwalenty urlop.o. azane są w ow s a pro u c e muzyczne w 
· p o· · h ł d Od I we skasowarte, :ie praca będzie -się- od- teatrach, testauracJach, dancingach I kawiar• 

. IOge przyiec a o yn na J Odrąbał slek1·er" tr"'y- bywać p&cżątkowo przez 4 dni w tygo- nlach. Jedynie w Wielki Czwartek dozwolqne 
transportowcu Jako pal~cz I W Gdyni,· „ &. dni · · . botni _ . ..1. są koncerty I pokazy filmowe o eharakterze re· został. Następnie przyJechał do War· I u 1 ze wszysc~ ro cy sezOnowa 
szawy gdzie przez pewien czas trudni! pa ce otrai:y111afą zatrud.n1estle. llgłjnym. . 
się r~zdawnictwem ulotek reklamo~! Lódt, 8 kwietnia. Pczedslf,awiciele związków oświaid1czy· W dniu dzłslelszy~ rozpoczęły się Jut łer· 
wych, obnoszeniem reklamowych trans! (gr) W komórce domu przy ul. Lele• li, ze na ty·ch Wiarurukach nie mo1gą pod- Je świąteczne w szkołach powszechnych I śre-
parentów itd. z Warszawy p. Dłoge 1 weta 6 wydarzył się wczoraj nieszcZ'ę· pisać .un10rwy, wobec czego Zliodzono się dnlcb. Wczoral poraz ostatni młodzlet wzięła •••••••••llll•llilriill•- śliwy wypadek. narazie na stan bezUlbownv. Sezonow~y udział w zalęclacb szkolbych. Tegoroczne fer-

Lokatot tego domu,. 32-Jetnl Stefan będą ittacować do czasu podpisania u. Je są król~otrwałe, obelmuią okres i.trgodnlo-
REST A URACJA DANCING • BAR Opiełak zajęty był rąbaniem drzewa. mowy na zeszłorocznvch warunkach. wy. W dntu 111 b. m. rozpoczną się normalne 

~y A BA R I N•• W pewnej chwili uderzył siekierą tak Anj!ażowa111ie se,z0dll0wc6w riozpo,cz•I zaJęcla. '' I fatalnie, iż trafił sobie w rękę. Popielak nie się w dniu 15 b.m. Do dnia 30 maja WczoraJ przybył do Lodzi nowomlanowa· 
. Narutowicza 20 I padł zemdlony na ziemię. Okazało się, ~szyscy robotnicy będą zatrudnieni. ny wicewojewoda łódzki b. starosta powiało· 

Prezent~1e na otwarc-e .sezonu w osennego nad- że uderzeniem odrąbał sobie trzy palce Ekwiwalent urlOpOwy narazie będzie wy w Wefherowle p. Jan Wendorf, który w 
atrakcyinv program m1ędzynarod JWY z rewe· 1 • k' • 

0 dniu wczorafszym złożył wizytę p. wojewodzie· l acyj ną orkiestrą węgierską HUNOARIA-BAND eweJ rę t. zaWtesz ny. . . . , · 
na czele ienomen alnJ skrzypaczka CLAIRE Do poszkodowanego zawezwano po- Sprawa zawarcia umowy zb1orowe1 J Hauke • Nowakowi. Nowy wicewojewoda łódz· 
HEGEDUS oraz światowej sławy iluzjonista gotowie ratunkowe, którego lekarz, po omówiona zost•arue ie·s1zcze raz na ponow-1 kl obehple urzędowanie po świętach. Dotych-

CORODNll nałożeniu Popielakowi opatrunków, prze I nej konferencji, która odbędzie się w za-; czasowy wicewojewoda łódzki p. Potocki ma 
DISEU~iir~~~DF~iNGEL wiózł do szpita!a i;ia oddział chirurgiczny. r. zą.dzie mie+skim w dniu 5 maia. obJąć stanowisko starosty powiatu czest,ocbo· 

Codziennie five il pełnym programem. obrad za.tirudniiłml ~llS sezonow· _ . wsklesro. 
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t~~:.~.~~a-'- Obława . policyjna w Łodzi 
12.15-12.30 „Kupujemy materjały' • - pogadan- dopr0WftdZ· l.ł8 do zoaresztOW80J•a 0 webez• 
kKa - wygłosi Wacław Kaczkowski. 12.30-13.10 n fi 

oncert z udziałem solistów - płyty. 13.10-
13.15 Chwilka gospodarstwa domowego. n.15- p1·ecznych przestępco' W 
14.15 Me!odje romantyczne - płyty). 14.15-

1512-1 l5.12 Przerwa. Lódz', .8_ kwi·etni·a. Bryg·<> da czuwa nad bezpieczeństwem przekazano na przesłuchanie odpowied-
. 5.15: - Przegląd giełdowy łódzki. '" 

15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. (gr) Wczoraj, jak zresztą co pewien obywateli i aresztuje zbrodnicze jedno- nim czynnikom. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. stki w chwili, gdy najmniej się tego spo- W jednej z melin przy ul. Rybnej S 
15 30 16 oo z · ł N' M k okres czasu, dokonała druga brygada 39 t t i . - . . espo my ańs iej. dziewają. ukrywał się od dłuższego czasu - e 11 
16.00-16.20, „Wędrówki dookoła globul' _ Au- wydziału śledczego obławy na terenie Podczas wczorai'szego ,,przegl->du" Józef Brunsztain, nigdzie nie meldowa-

dycja dla dzieci starszych „Nad rzeką któ- naszego miasta. "' b l · t lk 
ra żywi ludzi" - pióra Tadeusza Ma~kow- szeregu melin złodziejskich i podejrza- ny, który poszukiwany Y n~e Y .o 
skiego (z Poznania). Obławy te mają na celu odnalezienie nych domów, w których najchętniej prze przez policję łódzką, ale równiez maJą 

!6.20-16.45. Znakomite soprany - płyty. ·osób, które ukrywają się przed władza- bywają przestępcy, gdyż i właściciele 1 do niego „pewne pretensje" władze są-
16'4~;d~~'.oo. Rozmowa muzyka ze słuchaczem ml bezpieczeństwa, a przedewszystkiem tych mieszkań czy lokali mają stale „na I dowe w Warszawie. • 
17.00-17.20. „Dyskutujmy" „Cnoty i cnotki" _ chodzi o unieszkodliwienie osób prze- pieńku" z wladzami policyjnemi i, dlate-1 Brunsztajn zbiegł przed rokiem ze 

· odczyt wy~łosi Jan Promień, stępczych, które poszukiwane są za róż- go też oddają się pod „dobrą opiekę", · sądu w chwili, gdy skazany został na 
17.20-17.50. Koncert kameralny. Transmisja z ne czyny, kolidujące z kodeksem kar- zaaresztowano kilku osobników, którzy 10 miesięcy więzienia za kradzieże. 

Sali Konserwatoi'jum Muzycznego. Wyko-
nawcy: Janina Wysocka - Ochlewska, Ta- nym. nie potrafili się należycie wylegitymo- Aresztowanego przekazano władzom 
deusz Ochlewski, Seweryn śnieckowski, Ostatnio nadeszły telefonogramy o wać i obecność ich w tych lokalach wy- S<:ldowym. Podczas odsiady wania kary 

1 7.50~~~~~6';.1K:i~żk~e~k{viedza _ 0 książce Je- poszukiwaniach przez centralę służby dala się przedstawicielom władzy moc~ [ Więzienia, stanie on ponownie przed są
ansa „Podróż w nieznane" mówić będzie śledczej w Warszawie, z których wyni- no podejrzana. Wszystkich przytrzyma- ·dcm za ukrywanie się po uprawomocnie· 
dr. Jerzy Baumgarten. kalo, że w Lodzi i okolicy ukrywają się nych, pośród których znajdowali się rów 

1 
niu się wyroku. 

18.00-18.30. Trzy motety Stanisława Moniusz.ki znani i wielokrotnie karani recydywiści. 'uież znani policji złodzieje i oszuści, 1 

w wykonaniu Chóru „Pobudka" pod dyr. 
Tadeusza Czudowskiego. Partje solowe od
śpiewa Kazimierz Czekótowski. 

18.30-18.45. Feljeton p. t. „Sto. lat w służbie 
zdrowia'' - wygłosi dr, Robert Rembieliń
ski. 

18.45-19.10. Mieczysław Karłowicz: Rapsodja 
litew&ka - płyty. 

19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzied na-
stępny. 

WHrała ~I tJt lłDtJr~ i ~ra1nie · o~n~kat ~li elko, 
które porzuciłat gdy zna1dowala słę w skrainB! nędzy. - łłłezwykła 

19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.39: Wiadomości sportowe łódzkie 
19.39-19.45: Wiadomości sportowe ogólne 
19.45-19.55: Pogadanka aktualna. Wars~awa, 8 kwietnia. I W czerwcu 1934 roku na schodach! przy Szpitalu Dz. Jezus, gctzie przebywa 
19.55-20.00: Pi:zerwa. Przed sądem w w~szawie odbędzie domu przy ul. ż~laznei 69 znaleziono kil do dnia dzisiejszego. 
20.00-20.40. Teatr Wyobraźni: · Słuchowisko k p I' d d akł d ' 

„Sceny z Judasza'• K. H. Rostworowskiego się wkrótce niezwykle sensacyjna spra- kumiesięczną dziewczyn ę. o 1cja o e- ! Niedawno przybyła C' z a :u ?Ie-
(z Krakowa). wa o wydanie podrzuconego dziecka. słała podrzucone dziecko do zakł·adu j jaika M. Rubinszteinowa która oświad-

skarga wplyn~ła do urz~d~ prokuratorskiego w \JJarszawlB 

20.40-20.45. Muzyka - płyty. I czyła, że jest matką owej dziewczynki i 

~g:~~=~ng=o~~~k~i~ P'~i~kio~~rpółczesnef Lustrac1·a targow·1sk mr.e1·s·k1ch chciałaby ją obecnie . odebrać. • 
21.00-21.40. 31 audycja z cyklu „Twórczość Fry ~ I Prośby jej nie uwzględniono, pon.te· 

deryka Chopina" w opracowaniu dr. ~zi- '" waż przybyła nie mogła wykazać, że 
~:bcaewi~~~~~eckiego. Wykon1twca: Zofja wykazała szereg poważnych brłtków. -Targowisko dziev:i;:z~ka jest r~ecz~iśc.ie_ iej córką. 

2!.40-21.55 „Hymny do Boga" (Uczucia religij- na Placu Boeroera będzie zniesione N1ew1asta zgłosił~ s1~ wowczas do 
ne w ujęciu różnych poetów) kwadrans po-I , • • . 'd urzędu prokuratorsk1e~o t sama oskar· 
etycki w opracow. dr. Juljusz:a Saloni'ego. ł..odz, 8 kwietnia. f Zastrzeżenia te są 1 entyczne dla żyła się o porzucenie dziecka. 

21.55-22.05. Pogadanka a~tualna. (v) Naskuteik dez.yd. era-Łów . władz j wszystkich targowisk w Łodzi z wyjąt- I Równo,cześnie wystąpiła ze skar~ą 
22.05- 22.45. Muz:yka kościelna. miejskich w sprawie uporządkowania tar . kiem tar2owiska na pl. Boernera, które, I cl d d · · · dz' 1 a 
22.45-23.30. Muzyka - koncert z Warszawy. . • . . • I . • „ • b , · • 10 są u , prosząc o wy anie 1e1 tecK · 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. go:w1sk łodzk1ch: odbyła s~ę w dmu wczo zdaniem kom1s11, pOWtn~o y_c z01esione.
1 

Jak się okazuje, Rubinsztejnowa by· 
Godz. 20.30 SZTOKHOLM. ,,Parsifal" _ op~ra r~szym lust_r~cia tar2ow1sk. Pr.zez spe: I Plac :So~i;i:ra poło;:on~ Je~t V: cen-Iła biedną handlarką. Po śmierci męża 

Wagnera (akt Il). BRUKSELA frans. „śp1e- cialną korms1ę w skła-d· ktore1 weszli itrum, nau!ęscie1 zafudn1oner dz1eln1cy, w znalazła się ona w skrajnej nędzy. Nie • 
wacy norymberscy" - op. Wagnera. ME- przedstawiciele urzędu przemysłowego I .której daie się odczuć brak zieleńca. -

1 
była w stanie znaleźć pożywienia nawet 

Dł J?LANP. ,,Il„Ngaotale
20

de
5
I5RReZdYenMtoreL''a-bootrtae- inisfancji, wydziału przeds1ę-biorstw miei •Hałas, kurz,- zadtt<:h gnijących odpadków .. dla siebie Nie widząc wy1'ścia z sytua-

orium eros1 e • • . " - k' h S G d k' . k . . t d ł • . ' . 
ga fantastica'' - operetka. s ~c oraz tarostwa ro z iego. post01u oo1 1 . . wp ywa u1emme na . cji porzuciła dziecko. 

Godz. 21.15 STRASBURG„ Wiecz?r muzyczny. Komisja po zbadaniu stanu wszyst- powietrze tej dzielnicy, która jesit szczel j 'Ostatnio jednak w : ·„acji jej nastą-
21.20 WIED~~· Godzina węgierska z udz. kich targowisk łódzkich, wy. dała opinję, 

1

. nie zamknięta mur-ami domów. I piła radykalna zmiana. . ygrała ona na 
Imre Stefanuu. 21 ·30 RYGA. Muzyka salo- która da się streścić w kilku punktach. Po.nieważ zniesienie tarJ!owiska by- ; lot " 50 OOO ł 
nowa. . . • ł '- k cl dl . ,_ • • t I er11 • z • 

Godz. 22.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Recital śpie- P~z~<lewszystk1e~ tar~Owtsk~ wmtty I 1)1.oY ze sz, O' ą, a mie~ZiK.ancow, argo- 1 Mając zapewniony był na długie Iata, 
waczy Borgioli. SZTOKHOJ.M. Muzyka ta- nue~ g~adką nawierzchnię.' a me. bruk.~ w1sko, z~tem Winno hyc z Pl. Boerneral \postanowiła Rubinszteinowa odebrać 
neczna. 22.20 WlEDEl'I. Lekka muzyka wie- kamiema poiLnego, który ies.t n_aitrudme1 przeme.sł.one na,Plac.Ha.llera, a P.l. Bo.er-

1
. swoi'e dziecko, natknęła się 1·ednak na 

deńska. 22.30 .KOENIGSWUST. Nocna mu- 1 b I szy d? raicjcm!1' nego u;przątmęc,ia p~ t·ar: nera winien yc zamie~1?.ny na zie e~iec. 1 przeszkody natury formalnej. 
• • gu, winny byc skanalizowane i posiadac Te postulaty kom1s11, zwołane1 na ! Jest to nienotowany w kronikach są-

. · ' ' • stu~zienki śc:ie~owe,, podziemne. szalety! 
1 
sk~tek starań ~iceprezydenta Kozłow- ~ dowych, wypadek, a~v matka, na d.r<>dze 

• ~; 
1 
~--f.=~ rac1onalne oswtetlen1e, oraz wmna hyc . s kiego, przedłozone zostaną władzom • sądowe) d<>maJ!ała się wydania dziecka 
~ uporządko~ana sprawa wi.azdu i postoju' rniejs~m ~o rozs~rzygnięcia i p.OWZięcia l które sama podrzuciła. ' 

AP-- wozów ze wzg,lędów bezpieczeństwa ru- . odp<>wtednich zmian. ,. Jakie stanowisko zaimie w tej spra-

8 KWIECIE~ 1936 R· chu kofowe~o. wie sąd - okaże się wkrótce. 
Począwszy od najwcześniejszych godzin ran- k• • • ' 

rit~iag0inr~:~~;i~a~k~~01e~~~s10:~0~~~: s~:: 2-gi dzień (filgn:en~a pOŻ"CZ ~ I inwestycy1ne~ 1,. ~...,ro~:--::-~:- „··<:-~~00~, 
rcić się o protekcję osób na wysokich stanowi- 'ł 'jj •. ~ 
skach. Kolo godz. 11-ej dobrze jest kupować i Warszawa, 8 kwietnia 1 16779 18459 18521 18909 19338 19351 10413 ,' Cl>ci 

sprzedawać domy i ziemie I nawiązywać sto- Drugi dzień ciągnienia 3 proc. pożyczki in- 19435 19487 19810 21214 21241 21470 22349 
surtki z prawnikami. Zaraz po południu odczu- westycyjnej. Pierwsza cyfra oznacza numer 22889. ! · 
warny działanie gorszych wpływów: nie należy obligacji druga cyfra serie: ! 30 S 348 390 451 762 806 1165 1566 1884 
wtedy zaprowadzać żadnych zmian ani za_latwiać Po 500 zł. na nr. 2 S. '692 1381 1453 1692 2971 1938 2121 3127 3184 3643 3662 4194 4217 4227 
spraw, wymagj ących szybkiego zkonczema. 1 3457 4653 5377 5851 7763 8226 9129 9318 9547 4568 4616 4852 5129 5347 6225 6308 6364 8305 
Między go<lz. 13-tą a godz. 16-tą grożą nam 11455 13559 12666 13420 13708 14338 14434 15136 8616 8764 8864 9030 9900 10049 10682 10719 
straty materialne, choroby i wypadki śmierci 15363 16226 16166 18180 18821 18957 ·19122 19166 110:l7 11409 . 11569 11538 11653 11690 11885 
w rodzinie. Okres ten sprzyja natomiast przed- 20890 21393 21597 22748. j 12692 13067 13399 13699 13799 13774 14009 : 
sięwzieciom ma j ącym związek z kinem, tech- 46 s. 1863 2031 2965 3261 3454 5d20 6346 15041 15360 15446 15917 16079 16473 16527 . 
niką, zlotem i medycyną. Godz. 17-ta przyniesie 6857 6971 6975 7845 8485 9403 9801 10368 16722 16731 17018 17188 17776 17825 18484 ' 
zainteresowanie . polityką i życiem s~ołe~zne_m. 10828 10733 11251 11381 11505 11553 12021 18457 18682 18699 18858 19431 19472 19555 I 
Między godz. 18-tą a godz. 21-szą dz;alaJą me- 12239 13583 14174 14257 15485 17072 17690 19619 20195 20442 20612 21943. , 
pomyślne wpływy dla z~ro~i~, szczególnie na 18715 19387 20125 20247 20649 21934. I i!5 S 266 549 762 1621 1851 2299 2304 2810 
dzieci poda!~e . . na przeztf?biema. należy bardzo Po 300 zł.: na nr. 2 s. 525, nr. 20 S. 195r 221 .3155 3309 3341 3390 3917 4057 4314 5393 5493 
u:ważać .. Pozmeis~e. g?dzi~y .wie.czom~ prz~- 818 838 693 1291 1954 3079 3181 3658 3699 3715 5606 5673 5712 6267 6605 6950 7078 7368 7310

1 

n!osą mile _wzn~szema 1 mesp_odzianki ~ nadaią · 3967 4044 4618 4834 5080 5545 5896 6939 7055 7784 8622 8696 9393 9417 9538 9544 9576 96151 
się do. zawierama trwałych związków miłosnych 7901 8121 8813 8873 9199 9239 9299 9348 9448 ! 10177 11512 11581 11624 _ 12416 12464 13036 
i przy_iaznych._ · . . . 10184 10404 10464 11155 11167 11173 11442113476 13845 14498 14681 14747 14892 15138' '! 

Dziecko ~z1ś_ urodzone -:- energicz~e, 1~te)1- n 603 11807 11901 12057 12386 12859 13415 15616 16318 16515 16228 17254 17305 17875 . 
gen~ne, nadaie się ~a stanOW)Ska odp_ow1edz1alne, 13554 13833 14640 15558 15658 15984 16259 17960 18256 18172 18825 19351 19624 20360 I 
pociąg do_ zbytku 1 pr~epy~h1:', _w w1ek1;1 doJrz~- 16291 17110 17194 17851 18455 19115 -19168 1 20493 20695 21371 21544 21578 21675 22599 , 
tym będzie przechodziło c1ęzk1e doświadczema 19263 19555 19729 20106 20318 20620 21024 22604 22824. I 
losu. 21210 21039 21283 21703 21837 22029 . 225021 39 S. 1 68 170 398 882 1041 1463 1737 1948 , 

Dyżury ~plelf. 22s41. 2019 2028 2016 2348 2640 2649 2931 3847 a673 i 
· k' Nr. 23 S 3 337 513 556 1127 1717 2088 2013 3931 4194 4280 4465 4537 4741 5027 5316 5439 1 

DESZCZ NAGRÓD 
dla Czytelników C. T. P. Szcr.cgóly 

w najnowszym, 148-ym numerze 

„(O l~Ulień Powi ~U" 
Zawiera on całość powieści p. t. 

„Sil ~.~ IEJSZE 
,,,, Niż MY'' 

na tle wstrząsających 
widownią których była najstrasz
niejsza kolonia karna ·świata, Wyspy 

!Jzereg 
nowsze 
łhnnor. 

Diabelskie. 
dodatków spec jalnych_ Nai
wzory z dziedziny mody. 
- Rozrywki umysłowe. -

Rady pani Ivy. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu1ące aple i: 2118 2245 2251 2281 2683 2877 3524 4291 4440 5538 6227 6351 6481 6805 7325 7408 7619 8995 ' 

SadowskiP.j-Dancerowej - Zgierska 57· W. Gro: 4627 4698 4702 4729 5070 5387 5777 5946 6351 9114 9284 9356 9968 10460 10957 11018 112411 Do nabycia u każdego sprzedawcy 
szkowskiego - 11 Listopada 15, T. Karlina -:-- C 
Piłsudskiego 54

1 

R. Rembielińskiego _ Andrzeia 6412 6586 6759 6850 6903 6950 7463 7746 8137 11488 11815 11863 12660 13041 13578 14560 1 pism. - ena egzemplarza 30 gr. 
28 J Chądz:yńskiej _ Piotrkowska 165, E. 8629 8703 9726 9810 10490 10612 10868 11:373 14943 14968 15538 15624 16287 16593 166801 -.-rl zw M:ll ' · p· otrkowska 46 .(} Antoniewicz:a _ 8876 11660 11946 12254 12462 12820 13673 14156117360 17373 17826 · 18609 18945 1991)9 21187 ,_.pł~ 

P~bl::icka 56. .,.... . 14410 15144 15464 15522 15762 16626 16636 21270 21252 21472 22057 22115 22434 22718. 
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Napisał specjalnie dla • .Expressu•: . Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK · SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 1= 

. 213 aa li. ·-1 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI ubaw.iony nieporozumieniem, Jakie wy- nie do stolika. Raz po raz rzucał tyUw - Niełnaczej, tylko Rogosz musial 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj. wolał SWOJ·ą O"·Obą. k' t . - 1"uz· dawno dow1' e.d·z1" eć s1·ę O tern w·szyst-nych Alfredem KrausP.rem a jego sz ferem Ja- J O 1em W tam ą stronę , me mogąc po-

nell! R~goszem rioszło do gwałtownej sceny w - Wódka, zagrycha i piwo„. - od- skromić rozpalonej ciekawości... kiem, co było w liście Walczaka„. No, 
t,ab1nec1t> dyrektorskim. Rogosz został wyda- powiedział, spojrzawszy na Birunia. Nagle otworzyły się drzwi od 11t=cy tak, bo w inny sposób nie dostałby prze-
ony z pracy za to, te ujął się krzyw-' "licz• - Dobra„. - zaaprobował tamten i do knaro' y wszed.ł ,,Czarny Ant'Jś'·„. cie posady w policji. A jak dowiódł, że kowane1. przez dyrektora tCJbotnicy. Ó Nazaiut_rz wczesnym rankiem przed faoryką to zam Wienie. Poznać po nim, że nie czuł si·ę zhyt niewinnie siedział piętnaście lat w wię-

K;nusera 1akaś przechodząca kobieta 1. ' knęła „Kacap" wrócił za bufet. Krając w dobrze: twarz miał wychudłą, oczy nn- zieniu, to mu w nagrodę dali posadę.„ 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- grube plastry kiełbasę, mruknął do żony: cno podkrążone, krok nie taki p~wny, j~1k Tak to musiało być ·napewno.._ A myśla-
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera -Skądciś mi pysik tego stóJ"kowego zawsze„. Zbliży! s1·ę do bufetu i popr"-.· tern, że J·a mu się przysłużę„. Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie-siące później . stnną_ł przed sądem, który skua! go z~ajomy, ale skąd przypomnieć sobie o piwo. · Nie byt zadowolony z takiego obro-
na 15 lat w1ęz enia za zamordowanie Krcusera. me mogę„. - Dobry wieczór, d.obry wieczór.„ tu rzeczy z dwuch powodów: przede-

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa tygodnie I Zaintrygowany, spojrzał w stronę sto - uśmiechnął się doń „Kacap". - Co wszystkiem dlatego, że to nie dzięki 
p~zedkte:mmwero wypuszczenia ~0• udaje s?ę ~o I hka, a widząc że Biruń spogląda wla<.: , , ni· emu 0 ogosz dowiódł SWOJ.eJ· niewin-m1esz ama alczaka, który m1al mu wy1 aw1ć, . . ' · za gosc„. .i, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dnwiedział me YI Jego stronę, począł mu dawać zna „Czarny" nie odpowiedział na powi- ności, powtóre - że został policjantem. 
s~ę tej°: bo Walczak .. cho!"' n~ gruźlicę skonał, ki oczami, by się doń zbliżył. Ale tam- tanie, zmierzywszy tylko właściciela A policji „Czarny Antoś" nie lubit 
me z ":zywsz.y zdrudzir. ta1emu1cy. ten wzruszył tylko ramionami i - po- knajpy ponurem spojrzeniem, jakby .:zut I oto w jednej chwili jego sympatia 

Pani Elźbieta W~rnerowa, żona Hu.gana Wer- został na swojem miejscu. do niego jakąś urazę. Popijał powoli ·odwróciła się od tego człowieka, dla kM nera, głównego akcionarlusza fa\ryk1 samocho- z · · b. · · · dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze ur.azoną mmą za ~at się w!aśc1ciel piwo, oparty łokciem o blat bufetu. Ro- rego gotów był tyle zrobić„. 
swym nowym kochankiem, szofe· em - Andrze-1 spelunki do przerwane] lektury gazety, zejrzał się dokoła i zatrzyma! oczy na Poczuł doń niechęć„. 
iem Łubkowskim. poleciwszy kelnerowi podać zamÓ\Vie- jedynym zajętym stoliku„. I Zastanowiło go jedno: co się stało z 

Pop.rzedm kochanek Wern !roweJ, Jerzy - · Zrębsk1, staje się przypadkowo właścicielem lis-1 Rozdz•al IBI · j Krauserem? 
tów Walczaka, z których dowiaduje się że ~ · Możliwe, że siedzi już w więzieniu, 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmi~rci~ rl!C. oeo .... ~ ro@J.'DIO-'l·o ,.,, li~&..· AO~q lsk,·.oro prawda Rogosza wyszła na swej odebrał pieniądze, zmienił nazwiskJ na Jl'~ \7.iW .iW .„ ,;; ;iiilU '-'a er eh 
Werner i założy! nową fabrykę. " V. I Z „. Zrębski szantażuie Wernera. „Kacap obserwował „Czarnego An- na łgarstwie, gotów go posądzić djabli Albo i nie: Rog?sz m?gl ?o"'.1eść, ~e 

„Din-t)jra" nakazuje Rogoszowf, aby wróci tosia" z coraz większym niepe;kojem„. wiedzą o co„. A on właśnie łgał, ż.eby byl w owem moraer~tw1e me.wmny, ze 
do swej żony, ~ gdy Jan nie ~hciał. o tern sły Coś mu się w nim nie podoba Io. Antoś sobie nie ubrdał, że to on, Kacap, mord~rst~a wogóle ni~ byto, ze to by~a 
sz~ć, został zmenacka napadmętr 1 ugod~ony Każdy jego ruch przyprawiał go o miał coś z tern wspólnego„. No, i nie kc. mbma.cJa .aseku.racyJna, ale mógt się 
nozem w plecy. Rannego zabi eraią do szpitala .1 b" · k" d d ć K t ł Prr.y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie s1 ne ic1e serca •. napawał lę iem„. mia·ł nic wspólnego, dowiedział się 0 ~I~ owie zie , ze rauser -- o w a-
że Rog)sz jest ieJ oiciem... O, bo znał Antosia doskonale 1 bez tru- wszystkiem z gazet„. sme Werner. . . . 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając s!ę z Wik- du poznał, że ten nie przyszedł tu pcto, Coprawda wiedział wi·ęcej: że to zro - To moze mu o tern pow1edz1eć 
ł,, do~hod~1 do w~1o~ku, te .k?ch.'l się ona w by napić się tylk\J piwa przy bufecie.„ bi! Biruń„. teraz? - pomyślał „Czarny", natych-
11 m, Die w1<>dząc, ze 1est OD 1e1 :11cem. Przera- z· . . d ł b" . d k t A tony tem odkryciem wyjeżdża. 1y Jest, widać to po bezustannem Bo owego wieczoru Biruń wyszedł miast. za a so ie JC . na PY an!e: .- po 

PJ przybyciu do zapadłe! wsi - Kurkowa drganiu jego mięśni szczękowych„. z knajpy za Antkiem.„ co m1 to?„. Poco m1 zadawac się z po-
dostaje tam prac~ w tartaku .dziedzica Nugata Coś się w nim burzy, coś go ponosi, A kiedy wrócił Kacap zauważył na licją , kiedy nic dobrego dla mnie z tego 

R~go~z ~dal sui do. „Czarciego d_wori( .. aby że ledwo może ustać na miejscu. jego palcach ślady' krwi wyjść nie może.„ To nie interes dla 
wyświetlić Jego ta1em01cę. W kracie p1w01cz- D , . . . . . . . . "' , · N · ' · dl t k" któ nego okna zauważył obłąkaną twarz &tarca, idó- - awnosmy się me w1dz1eh„. - Kacap .me chciał S·Ję wtrącac do tych ~me„... arazac się a a 1ego, . remu 
ry krzyczał. że zna tajemnicę Krausera. Uczy- mruknął „Kacap" przymilnie - Gdzieś spraw, wolał udawać, że nic (J niczem Jest JUZ dobrze - a poco?„. Jak Jest po
nHo. to na Rog~~zu olbrzy~i~ w:rażenie .. Posta-1 się podziewał?„. nie wie„. To jest bezpieczniejsz.e. Ale I hcjant, to niech sam wyśledzi sobie Krau 
nokw1!dsprowadz1c zaraz pohcię i uwolnić starca - Gdzie? - Antoś wlepił w jego nie udało się. - Antoś przyłapał go na sera i niech go do mamra wpakuje„. Ja 
z a1 an. • . . · t ' ? K Ś · t Obtąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo t~arz c1e~ne, goreJące oczy. - Nie kłamstwie„. Sprytnie go przytapał: mu ~am w em pomagac. apu Jes em 
sób. I wiesz, gdziem był ?.„ - Siedzisz po czubek łba w gaze- do hcha? 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy: - Nie„. - uderzył się Kacap w p1er- tach i nic nie wiesz?.„ Coraz większa brata go złość na Ro 
Z Ab kl) ~czasróem.ł Wderner~wakt~o .m.orderstwtkle si. - Nie„. - powtórzył z mocą, bo - Nic o tern nie czytałem.„ - od- gosza„. 
rę s 1e6 0 w c1 a o mę.<0a, ory 1e1 wszys o · "d · l . A . . Gd · l "k" t przebaczył. I w1 zia, ze mu ntoś me wierzy. - A rnekł po chwili. - A co to było? Po- Y rozwaza wszysl· 1e e sprawy, 

„Czarny Antoś" odebrał dwum doliniarzom skądże ja mogę wiedzieć, gdzieś ty był? wiedz, bom ciekaw„. przypomniał sobie. sitą rzeczy o liście 
- „ży~e.tce" i K_o01.kowi - list Walcza~a .. po- No, gdzieś był?„„ Antoś dmuchnął przez nos, _ poki- \Valczaka. 
&tanaw1a1ąc odd~c ten dokument Rogoszow1. - - w szpitalu„. wal głową . n„ ó ·r . t Kto wyciągnął mu go z kieszeni, gdy Rogosz przyiechał z Magdą do Warszawy. . , . .1 ie przem W!. am S owa. l . • . 1., ? „Czarny Antoś" uda! się do Wernera i prze- , . -:-- tto, ho„ --;-:- pokręcił ~łową wła- Odwroc1ł się teraz plecami do bufetu, eza1 meprzytomny na u .1~~. „. . 
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, sc1c1el restauracn. - Nakryli cię?„. wsparty na łokciach. Spoglądał ciągle na Ten, komu na tym hsc1e zalezało.„ 
którego ~zek?mo miał zamordować Rogosz. • - Co mnie mieli nakryć? Ukradłem żajęty stolik. Nagle„. Przemyślał już dokładnie tę sprawę, 

Zapo~1edz1awszy zemstę, „C~arny Antoś co komu? _ Biruńl _ zawołał donośn"e _ kiedy leżał na szpitalnem lóżku: doszedł odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, kt<ira za- N . l . . , :·" . 1 : d : k · :1.t · · Ó • t prasza go na wódkę. Przewrotna kobieta chce - O, me, a em myślał, ze„. B1run, chodz-no, braciszku do mme!„. o ~mos u, ze ~hl\., mny n,ie .m g1 ego 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. Urwał z zakłopotaniem. Chodź, chodź!... zrobić, tylko Birun, namow10ny przez 

Pos~li ~a ~ódkę do knaipY „~acapa", gd~ie - No, kończ, kończ„ .. - nalegał An- Biruń spojrzał na Rogosza wystra- „córkę" Werner~-Krausera„. 
sp~1t~ah ~1r1!ma: Antoś wycn~d~1. zost~w1ając toś _ Coś myślał?„. szonemi oczami jakby spodziewa! s·ę w To pewne, Jak dwa razy dwa -Elzb1etę 1 Btruma samych. Elzb1eta prosi prze- Ż d" . . . . ' . 1 t stępcę, aby odebrał list Antoeiowi. Biruń, ocza- - e za m-toJry cię przymknęli„. razie czego pomocy z Jego strony„. cz ery„. , . . 
ro":'any. jej pi~knością, udaje się ~ ślad za An-1 Przez, b~ade wargi „Czarnego" prze- Przygryzł dolną wargę i nie ruszał . Gdyby mu ktoś .tylko noz między 
tos1em 1 zadaie n:u skrytobó.czy .cios .noż.em.„ mknął usm1ech. Machnął ręką. się z miejsca. Naiwnie ud·awał że nie zebra wepchnął, moznaby było przy-
h 

Wk~rnGer,tulegaf1.ąc pr?śbf~ml pi~nei Rityf,bkołę- - E, tam„ Nie o to szlo .. Ale gadać dosłyszał wołania choć by!·o to' niemo- puszczać, że to zemsta, ale tak„. W tej c an 1 as ona, mansuie 1 m maiący za a u . . . h S . . . ' · d k h ·1· · • · znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- m1 się me c ce„. łuchaJ, Kacap.„ zhwe. Tymczasem Antoś mruknął do Je na c w11 przypomnia~o mu svę: 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· - Słucham„. Kacapa:· - Ah, prawda: Komk i ,.Żyletka" 
rze. · . . . - Czy moja Zośka tu przych-0dziła - A to tchórz tfu.„ Co to za poli- mogli też to zrobić, bo im także zależato 

Traf chciał ze Rogosza zaangażowano do te· • t Ć · · ? B · d • · · d ·' · · na tym rśc"e W t k · t · go filmu. Wy~tępował on w roli policjanta. -J PY a . się o mme. om Jeszcze w o- CJant z ~Im ~1.e z1, me wiesz, Kacap?„. _. 1 1 „. a: ,m razie, w ~J .spra 
W pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie· mu me by!... - Nie wiem„. v..ie maczałby ręce Kacap.„ Juz ;a to 
je i przy'p'.ldł~zy do Gastona począł gorączkowo - A p~zychodzita jakiegoś wieczor.:o> - Chyba nie pilnuje go, żeby mu wywącham, kto , ~n!e skrzywdz i ł, a 
pytac: gdzie 1est Krakuser. k 

1 
. - No, 1 co?„„ 1 kto krzywdy nie zrobił co? • wtedy ... No, ale pok1 J.eszcz.e nie wiem, 

śc1J!any przez a torów, tórzy myś eh, te N" · · · · Ó t • d · · · .' "' . · · b · ' mają do czynienia z warjatem, Rogosz pobiegł -. IC zem. Jl'J .nie .m g1 powie z1eć - .NI·~ w11em, me wiem„. Sam się te- me me .mo~ę zro IC„. . . . . . 
na strych i ukrył się w skrzyni z rekwizytami. o tobie, bom me w1edz1al.... mu dz1w1ę„. Dopił PllWO, zapłac1J I, me zam1emw-

~erner zwiedza atelier filmow.e J~st on. na- - Aha„. - Pójdę do nich„. _ trzasnął Antoś szy z Kacapem ani słowa, opuścił knaj-
wpoł prz;:tomny ze strachu. ~twierdził bowiem, Rozmawiając z Kacapem Antoś nie palcami i podążył wolnym kr""k' pę. -że scenariusz filmowy osnuty iest na wypadkach l l"k ' . v iem W p · ·, . . . sprzed 15 laty, gdy on _ wówczas występujący spusz.cz.a ~cz,u . ze sto V a, przy którym stronę stolika. . , .o Jego .w~Jscm ~szyscy ob7~rn od-
jako Krauser dokonał zbrodni. s1edz1eh B1run 1 Rogosz. - Będzie jakaś straszna granda„.- mesli wrazeme ulgi.„ „Kacap west-

Boj ąc się odpowiedzalnościi Werner posta. Po krótkiem milczeniu zwrócił się szepnął Kacap do siebie ocierając rę- chnął: 
no>Vił ?odpalić atelier filmowe, aby zniszc~yć znowu do restauratora: kawern czoł-0. ' - Poszedł drań, poszedł... A myśla-
~~~~: 1 w . tym celu wszedł w kontakt z Biru- - Więc ty, Kacap, nic nie wiesz o Tymczasem Antoś był już przy sto- tern, że jakiś skandal zrobi. .. 

Bi ruń zakradł s i ę pod atelier, ale w pracy tern, co się ze mną działo„. liku. - A czort z nim!„. - odp::ul:l rtpa-
przeszkodził mu Rogosz, przebrany za pall- - Teraz wiem, boś mi powiedzial... Wtedy dopiero, przyjrzawszy się tycz~ie )eg.o małżonka. 
cjanta. Obydwaj udali s ię do knajpy .. Kacapa", Tylko nie wiem, dlaczegoś leżał w sz.pi- zbUska twarzy policjanta, pogrążonej w Bim~ me potrafi! również ukryć za-
który jest zaintrygowany widokiem Birunia w talu„. cienilU, poznał w nim Jana nogosza. dowolerna. Mruknął do Rogosza: towarzystwie „władzy". Ą D b - Co to znaczy? - zapytał „Kacap" żonę. - Nie wiem„. Odkrycie to uczyniło na nim silne - o rze, że już poszedt, bo czuję, 

- Ci.ekawe„. wrażenie .. Zapomniał o interesie, który że byłaby między nami. draka.„ 
- Jakeś taki ciekawy, to zapytaj - Ciekawe?„. miał do Birunia, i stal w miejscu niepo- - A. co on ma do ciebie?„. 

B1runia ... Skąd ja mogę w.iedz1eć?„. - Ano tak„. Zawsze siedzi1sz po cza- ruszony. - DJabli go wiedzą„. Szuka guza no 
Kacap wyskoczył zza kasy i w po- bek łba w gazetach i nic nie wiesz? Już otworzył usta, by coś powie- i koniec .końcó~ znajdziie go.„ ~ ' 

suwistych lansadach zbliżył się do to- Kacap chciał' coś odpowiedzieć. ale dzieć, ale rozmyślił się i - wrócił do - N1eprzyiemny człowiek ... 
lik;:i . nrzy którym usiedli dwaj mężczyźni z ust wyrwał się tyl~m głuchy jęk. bufetu. - Człowiek? - żachnął się Biruń. 

Wyprzedzit .k~lne:a, ~tóry, ~a~ zwy-
1 

. Na jego Hustą •. n,alaną twarz wystą- - Ciekawe, ciekawe„. - potrząsa! - ~ydlę„. ~o. ale SZ'koda o nim gadać„. 
kle, gd y w knamie me byto gosci, ukta- p1ly ceglaste rum1ence„. głową, pełen zdumienia. - Ciekawe„. Nap1Jemy się„. 
dal pasjansa na oknie. Z uśm i echem przy l Czynił sobie teraz w duchu niewcze- Wypit resztę piwa duszkiem i kazał . . P,odnosząc kieliszek do ust, zerknąl 
lepi on.ym do grubych wari~. zapytat: l sne wyrzuty: poco kłamał, że nie w:e . llnalać sobie nowego. Na czoło jego wy- ' Bi run .na _zegar, wiszący nad bufetem 

- Czem można służyć szanownej i dział, co się działo z Antosiem? Po- stąpiła gęsta sieć zmarszczek. Myślat,j' Dz1ew1ąta!... 
,władzy? trzebne mu to było? rozważał tę dziwną sprawę, wreszde 

Rogosz zwrócił nań roześmiane .o~. lferaz „Czarny", przyłapawszy go znalazl wytłumaczenie: (Dalszy ciąg jutro) 
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Dos~1!!1au!~o~~~c~c~ Dr. Kb In li ER 
skórnych. moczopłciowych SPEC • .chor. SEKSUALNYCH 

Zawadzi.z-a 6 tel. wenerycznych I sk.órnycb (włosów) 
ll 234-12 ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

8-12. 2-4. 6-9 wlecz. przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wlecz. 

Dr. 
med. 

Nr. 99 

S. 6A WINSKI 
położnictwo I choroby kobiece 

BALUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 
przyJmuJe •Jd 4-7. 

____ .,.. 
--------

DR. MED. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrko wska 45, t e ł. 147-44 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

ŻADZIEWICZ Ignacy Margolis 
Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. Specjalista chorób 

Czvnna od 9 rano do 9 wiecz. uszu. aosa, gardła I krtani 

OKULISTA 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 
przyjmuej od 1-2 i od 5-7 pp. 

Kobieta lr. k. od 12-1 i od 5-7 Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-Zfl 
· PORADA 3 ZL Przvimuie od 4 do 8 wiecz. 

Dr. J. NADEL 8 LE••R• • DENTYSTA I 
AKUSZER-Gll'IEKOLOG • NUSBAUMOWA 

~::fi~atorjum HIGIENA 
Lekarskich 
czynne cały dzień. Gabinet ~wiatło
leczniczy: lampy kwarcowe (do wy
pOżyczenia), solux, diatermia i kqplele 
elektryczne. GDAŃSKA 31-a, parter ANDRZEJA 4 Telefon - przyJmuel od 4-8 in pot. 

22s.92 P~otrkowska 51 1~~:·2a tel. 192-64. - Ceny lecznicowe. 
przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. 

LECZNICA PIOTRKOW~K·A ·-~94 ~r GUSTAW KOHN 
przy przysl tramw. pab1an. • Tea tadziwiaj,cy wynalazek fran Specjallsta chorób skórnych, 

wenerycznych I seksualnych 2 razy dziennie przyjm: lekarze we specjalista 
wszystkich specjalnośc ach. akuszer-atnekoloq 

catkieco farmaceuty poawala dziś --=__...,,, 
jencze poleiyć kro torturom pio
k,cych odcisków, pal4cych, apucb-

GABINET DENTYSTYCZNY UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03, 
od 11 rano do 8 wiecz Przvimuie 8-10 t 4-:-8 

PORADA 3 ZL w. 

. ~BUUEH 
~wa :Gl.llWY Dr. Kfaczk 

PoLotN1crwo , cnoRoBY 1To1u1E nEou o 

śniętych aóg, a~wardnień i nagniotków. togo atop
rodek ten )eat prosty, niedrogi i nia, :ie można je od· 

gwaranto·wany. Nałoży najzwyczajniej j4ć palcami w całości wras 
zanurzyć nofi w k4pieli ir. ciepłej z korzeniami. Spucblizna jest na-
wody, zawierai11cej garść Saltrat tychmiut :r.mniejuona. Moina nosić 
Rodell. Ta oltra•tlenowa k"piel ła· obuwie o cały namor mniejsze i 
rodzi natychmiast wraźliwość i upa- chodził jaknaiwnodniej cały daioń. 
lenie: Moc.ne, kuj~ce ao~e wni.kaj_11 do Do nabycia w aptekach, składach 
1rłęb1 porow, zm1ękc:ia1" odcu;k1 do aptecznyeb i perfumerjach. 

TRAUQUTTA 9, tel. 262·98. 
od 8-11i6-9 w, nledz. i swię ta od ll-12.30 -----------
LECZ rł ICA Oł1E6A 
Q Ł 0 W rt A 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
cJalnośclacb. - Analizy. Roentge111 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny• 

Porada a zł. 
PIOTRKOwl\

0.f ~Efg~ tel. 213-66· RO/lY[H PAOIZKI 
przyjmuje codz. od I 0-12 i 5-8 wiecz OD DOLO CłOWY ZE 

D 
~~il~IEM~m~R~~l~~~~ 

DARMO. D•l•kt •~acJatneJ organtzacJI llałdr urtelntll nlnlajsaego pisma „ 0 ,. 
obecnie otrirrmał ltazltłatnle paczkę Saltrat lłoaell wraz a cann• nustrowan• ksl•t
"•· wybitnego spacjallstr D·r• Catrln, oplsuJ•c11 spesl>ll stosowania. Napiszcie aalł 
Jeszcza Adres• L. "a1tarow1kl, oddział 27-C WarHawa, Kaliska 1. 

DOKTOR 

Oli• trzeba przysyłał atenltdzir. · H. Szu111aclle1 „„„„„„„„.:.„„„„„„„„„ r. B. 6 KK ER T DR. MED. 

cuoR. wENERY~zN~ 1 sKORNE. H KR A US KO p f pmdr•••••d Przeprowadził s : ę na ul. • N• .., ..,„„ 
PIERACKIEGo 5. AKUSZER.JA , cnoROPV '<'.nf:HECE Pr••••afnd p 0 „ 01o•••ill8 Ldk~rsk·1„ 

CHOROBY SKORNE I WENtRY<;ZNQ 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 

Od. 9-1, od 5-9 pp, 
w niedziele I świeta od 10-1. 

~~od 12-1 i od 5,30 do 8 ":·Zgierska 15 ~~~-47 • ... - „ .... ,., - M -

DR· MED· P,,yjmuJo od ·-
10 

""" 4-8 w Legjo!~~elon: 12 ~ 3 3 3 1\1. KOP Tówski ' 
P l\Ub "" bE ł ~~c~· c! ~!e~c~~~~~! (Zielona) . Qdańska 37, tel. 232-55 

_Akuszeria I chor. kobiece \ i seksualnych czynne bez prnerwy całą dobę. przyjmuje od 7-8-ej wiecz. 

~~~fm~~~ ·)~11i2-1 i od Z.~~· ;zo1;~f. 1 [egie~niana 11, tel. 238-02 Szybka pomoc lekarska we wsz.vst,kich specj~lnościach AKUSZERKA przyimule chorych od 
Dr l\\ED. od 8-121 od 4-9 w nledz. I swleta od 9-1 WAW Q#i w 3-5. Dyskrecja. AL Kościuszki 41, pr. 

S 
. „ Dr. ZIOMKOWSKI I o w BALICKA LEKARZ-DENTYSTA of oarter . tel. 170-18. • ' s • 11 med. r. . F Kopca o ska POTRZEBNA fryzjerka - manikurzyst-

spec. chor. wencry czn~·ch, skórn)•ch, SIENKIEWICZA 52 lróg Nawrotu) a I W ka na st!łle. Łódź, ul. 11-go Listopada 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE włos1~w I moczoołciowych Nr. teL 19ł·OJ. Przyjmuje od 9-3-el. 1;:8;;:,0•:,_,:..f.:.:rY..:Z:.:.le;:,:r;.:... ---------

(kobiety i dzieci) 6-go SIERP'.\llA ;:, tel. I I 8-33. Choroby s• t,roe I weflervc.:ne J GDAŃSKA 37, tel. 232-5~ PRZYBLĄKAL się pies, biały pudel. -
SIENKIEWICZA 34, telefon 146·10 Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45. od'4 - 7-eJ w Lecznicy Odebrać można za zwrotem kosztów, 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poi. święta od 9-12. do Z)5 i od 6-8-eJ. , PIOTRKOWSKA 29-i. tel- 122.R9. Legionów 48, Klatte • . ....... „ ...... oeo„eeeeee••••~eeeeeooeeeeeeeeGetKJ„ ... ~•••••e•„ .„~eeeooe•e.••••ceoee .... oee ... eeeee ..... ••„••„•••••• ... 
OSTATNIE DNI! f 'lm, który wstrząsną! św atem p. t 

„ZBRODNIA • 
I KARA'' 

(Priestuplense i nakazanje) 
Pocz. o godz. 12 w poł. W rol. gł. HARRY BAUR Jak-J sędzia śledczy, PIERRE BLANCHAR jako Raskolnikow. 

Ż a ń s Il j ~~~~~~~~~~~~~~~· - Wątpię bardzo! - odparła sucho J wy, jak bardzo zależało mi na tej 
" Danusia. I rozmowie. . 

1 Nastrój zepsuł się bezpowrotnie. Już Zbyt ufać ludziom jest tle -za-
/; .llndrzej 

nie dzialaty na Danusię ani melodie I mato im wierzyć jeszcze gorzei! 
puszt węgierskich, dochodzących nie-, Zdaje mi się, że wkrótce zobaczy-

! wyraźnie z odległej sali, ani magja -:zar j my się znowu. Może wtedy znajdę 

I 
nych oczu Ornicza. ! sposobność, by zamienić z nią kilka 

- Czuję się trochę zmęczona _I szczerych słów - co wyjdzie na ko-

I: , 
: ! 

I, 

: I 
Ich p·erwsza miłość 

\t 44) 

Danuta Kresińska, ekspedjent.'!<a w ma· 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
nedukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· 
sza i o.d czasu do czasu spclyka się z nim. 

O spotkaniach· t1ch chwiaduje się na
rzeczony Danuśki Stan.sław Reczyilslci i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu· 
pełnie platoniczne. 

Kresińska, otrzymawszy po&adę lektorki 
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża z nią do 
Wiednia. 

P owie śt spółczesna JIJJ oświadczyła znowu towarzyszowi. -l rzyść tak mnie jak i samej Pani. 
iii" Muszę iść spać, bo jutro czeka mnie Zafączam bukiet czerwonych róż. 

A towal1Zysz jej szeptał: znowu podróż. ·i' Niech powiedzą Pani to, czego ja sam 
- Niech się paini nie boL. Ludzie Mężczyzna bez protestu z.aplacit ra-. ·wyznać nie mogę. 

mówią i piszą bzdury o kokainie i ko- chunek i odwi?zl ją do ~otelu. l Karol, 
kainistach„. Lecz są to historie z tysią- Odprowadziwszy Ją do samych : P.S. Listu tego nie powinna zoba-
oa i jednej nocy!... Kokaina nie zaszko- drzwi, zajmowanego przez nią pokoju,; czyć pani R.udeńska. Proszę go na-
d.ziła jeszcze nikomu: jest mniej niebez- zaproponował nagle: I tychmiast zniszczyć! 
pieczna w skutkach, niż alkohol, a na- - Nie mogłaby mnie pani jeszcze za Kresińska, siedząc W pociągu, gnają
wet nikotyna„. A zato ileż daje emocji prosić do siebie na pól godzinki rozmo- cym na południe, raz jeszcze jeden prze-
1 pr:zyje.mnościl... Niech paci zażyje je- wy?„. Bytbym pani za to niesłychanie czytała list Ornicza. Nie zrozumiała z 
szcze i tę dozę, rozsypaną na serwetce. wdzięczny! Czuję dziś nLeprzeparta. po- niego wiele. Gubiła się w domyślnikach 

A widzą.c wahanie K.re.sińskiej, do· trzebę, ażeby się szczerze przed kimś i przypuszczeniach. 
dał ze smutnym uśmiechem: wygadać. O czem chciał jej powiedzieć Karol? 

I~stynkt powiedział jej, że odkryła - Sama pani nia .zdaie sobie nawet W pierwszej chwili chciała uczynić Dlaczego ma zniszczyć ten list? 
~jemnicę cudownego działania róży. sprawy, . •le milionów ludzi byłoby I zadość ie.go prośbie. Kiedy jednak spoj- Pociąg gnał naprzód, a una siedziała 

Powoli poczęła wytrząsać na s.erwet- szczęśliwych, gdyby mogli otrzymać tych rzała w Jego błyszczące oczy, momen- pogrążona w medytacjach. 
\ę delikatny, śnieżny pył. kilka miligramów narkotyku, jaki tu le- talnie zmieniła postanowienie. Nie, bę- Dorozumiewała się, że między Orni-

Już wiedziała, co to taikiel!o: nie by- ży. A paini waha 'się w niezdecydowaniu: dzie roztropniej, jeśli nie zaprosi do sie- czem a Rudeńską istnieją jakieś bliższe 
ła przecież dzieckiem, słyszała o nie- ucie.ka pani pr.zed właisnem szczęściem! bie tego samotnego mężczyzony. stosunki. Jakie? Na to nie umiała sobie 
jednem. Danusia napót przekonana, podniosła Przezornie cofnęła się wtyl i zanim odpowiedzieć. 

Podniósłszy powieki, sipojrzała na szczyptę zebranej z serwetki kokainy Ornicz zorientował się, z trzaskiem zam Czyżby Karol byt jej kochankiem? 
swego towarzysza. dn nosa. knęla dir~wi na klucz„. ,. Przypomniała sobie wypieki, jakie 

- To jakiś proszek nasenny, praw- Lecz w ostatniej chwili przemógł jej Naz~J~trz tuż przed wyjazdem wrę- pokryły twarz Wandy, kiedy ·wy.znata 
'da? _ zdrowy rozsądek i strzepnęła proszek na czono JeJ bukiet czerwonych kwi.i.łów jej, że otrzymała od Ornicza kwiaty. 

Ornicz, nie zmrużywszy oczu, odparł podłogę. I oraz list od Qrnicza. Było w nim dużo I Gniewać się o taką drobnostkę może 
zwolna: Ornicz spojrzał na nią z urazą. Wi- żalu i goryczy. tylko kobieta zakochana! 

_ Niezupełnie„, to raczej środek dać byto, że ma na ustach jakieś przy- Droga Panno Danusiu! Czyżby R.udeńska pragnęła roz-
oszałamiający,„ kre słowo, niemniej, pohamowawszy się, Spędziłem z panią kilka miłych wieść się z mężem, ażeby wyjść potem 

A po chwili doxzucih oświadczył: chwil - podczas których zachowy- za Karola? 
- To kokaina!..„ · - Niech pani robi, jak uważa!... Ja wałem się w stosunku do Niej jak - Cokolwiek jest - dochodził a do 
Dreszcz wstrząsnął ciałem dziewczy- zaznaczam tylko, że w każdej chwili, przystało na prawdziwego dżentelme konkluzji - roitropnie uczynię, jeś . i nie 

ny. Słys~ała , jak szkodliwy i straszny kiedy pani tego zapragnie, mogę jej do- na. Jest mi więc niewymownie przy- wspomnę jej nic o wieczorze wspólnie 
dla organizmu jest nałóg zażywania po· r starczyć trochę kokainy. A mam wraże- kro, że wczorajszym postępkiem da- spędzonym z Orniczem. Poco nirpotrzcb 
dobnego narkolyku. A z drugiej stronyl nie, że niedługo już przyjdzie chwila, ła mi Pani do zrozumienia, że mi nie r.ie drażnić ją. · 
ciągnęło ją, ażeby raz jeszcze soróbo-waf. gdy będzie mnie pani o nią prosić na ufa. ; <Dalszy ciąs! jutro). 
jego działania. 'klęczkach„. Nie waje sobie Pani nawet spra-



IID 

Budowli hali kończy się.-Nowy ring repr·ezentacyjny. 
l>rzedsprzedaż biletów.- Zgłoszenia zawodników 

Łódź, 8 kwietnia I ków to przyznać trzeba, że napływają rządu PZB upływa ż drtie111 10 bm. ba· 
l wielką energią czynione są dalsze one do sekretariatu LOZB dość opiesza da chwila spodziewać się wtęe ualezy 

przygotowania do mistrzostw p!ęściar· ! le. Narazie zgłosiły zawodników do mi· zgłoszeń z J1ozostałych okręgów, tem
skich Polski. W hotelu Savoy gdzie 1 strzostw okręgi poznański i łódzki. Ter batd2iej, te wsr:ystkle bez wyjątku dlrtę 
mieści się siedziba łódtkich władz bok· 1 min zgłoszeń w myśl zarządzenia za- r:i wyłóniły już mistrzów na rok ł 9iJ61 

serskkh wre gorączkowa praca od 
I 

we7>esnych godzin rannych do wieczora : 
Organizatorzy starają się nie ominąć ' 
żadheao tta\vet naJdrofinieJszego "zcze- ! 
gółit, by p. ostawić - na odpowiednim po· j1 

ziomie XIII mistrzostwa Polski. 
NaJwiększą troską otocz~na jest na- : 

( 

turalnie hala sportowa w Parku im. Po- · 
nlatowskiego, w której w ciągu trzech · 
dni etlby\Vać się będą boje o tytuł ml- · 
strził Polski. Budowa hali ma się już ku · 
końcowi. W dniu wczorajszym zwiezio ! 

I 
no Już nawet do hali ruchome trybuny l 
(dla gałerfł) oraz ławki i krzesła. Usta-' 
wióhY rOwnlei z.ostał nowy ring specjał 
nie zbttdowatty na mistrzostwa Polski. ~ 
Ring ten o objętości 8 X 8 służyć będzie · 
w ł'tzyszłoścł do spotkań reprezentacyj 
nyeh urządzanych przez LOZB. W nai• ' 

I 

blitszycli dniach nastąpi udekorowanie : 
hall, zainstalowanie telefonów, włącze- l 
nie światła i t. d. I Hala spodowa w parku im. Poniatowsk1ego, w której odbędą się mistrzostwa 

Przedst>rzedaż biletów rozpoczrtlej . bókserskie Polski. 1 

~ię nie wcześniej jak w przyszłym ty- ••.,..M•••H~.•4ł•••~•••H••••••••o+~ .... ••••H•HH••• .... ++• 
godniu, bowiem przygotowanie blisko p IL K ft Rz E KL Asy B 
10 tysięcy biletów na trzydniowe spot- Pt · · • 
kania wymaga rtielada trudu. bi• tk ~ I l l 

W dniach najbliższych po ustaw!eniu W O IC~U spo_ . UD O m S rzos WO 
ławek i krzeseł ogłoszony zostanie dla ,Na 18 b. m. przypad~ start łódzkiej . klasy składu. Odmłodzenie to nie Jest całkowite, ale 

„B •. Do . boi u ruszy 7 druzyn: Huragan, Ziedno- prowadzone jest racjonalnie. Obok starych a· 
orJerttacJt l>Ubllcznoścl dokładny plan: czone, T. U. R.. lfakoah, Konstantynowski K. S., sów: Balsama, Morgensterna, Kraicera, Josko-
bali · Sokół Zgierz i Barkochba. Rozgrywki, które wicza, Koplewicza grać będą młodzi: Górny, 

j
.• "li h dz' ł . d , potrwają do polowy sierjlńia będą w tylh toku Aronowicz, Cytron, Pytel i inni. Co do wartości 

e1' c o I o ~ oszema zawo 111· wyjątkowo ciekawe. niektórych z nich mieliśmy możność przekona-

Lł!Kkóałlec:i polscy . 
wracają do kra[11.1 

Warstawa, S kwictńłil 
Lekkoatleci polscy, przebywający 

ria treningu w Budai:>eszeie wracają \v 
czwitrtelt w goddnach wieeżnrnych do 
Warszawy. Kwaśniewska, wykofzystu
jąc urlop zatrzyma się najprawdopodo· 
bniej do dnia 1Ś bm. w CIWF-ie~ 

Pławezyk, który również odbywał 
treningi w Budal>est:eie, znajduje się juź 
od Jjt:miedztałku W kfalu, gdyż na sku· 
tek zajęć zawodowych itt.Usiał 11rzer"Wa~ 
pobyt w stolicy Węgier. 

! Reprezentanci Warszawy 
I na Hllstr2ostWa boks@rskit! 

Pb.ski 

l W A.RSlA W A, 8 Jcwietnlat 
. Warszawa zglasza na mistrzostwa 

l bokserskie Polski następującyeh pięś• 
! eiarzy (od wagi . musz~ do cJętkłei): 
! Bsśkiewic~ {Legia), Czorte.Jł (Skoda), 
; Kowalski (PZL), 6ąkowski, Seweryniak, 
Pisarskl (Stcoda), Doroba I (Legja) i Wę
growski (t). 

Poza tern w wadze piórkowe! tytułu 
I mistrza Polski bronić będzie Polus z 

'

i Warszawianki. 

Zwycięstwa Polon1_1 
I Sl<ody 

w towariyskith mec:zac:h 
plłkarskith 

We w'fdt~k odbyły się w Warszawie 
dwą. rrtecze piłkarskie. 

Połónia pokonała Małtl(abi 6:ó (1:0), 
zdobywając bra111k1 przez But:xnowa 
z~go (2), Kulę (2), Butanowa 1-go i Puch-
niarza. 
_ Skoda wygfała z Owiatrlą 10:2 (5:0). 

Bramki dla zwycięzcow zdobyli Rusi::. 
nek, Marjan, Zbroja, Geiger i Baryła 
(po 2). 

Sprawy sqdzlowskie 
Oto Prze1;ląd drużyn prned ro21!loczynającą nia się na meczu z Bar-Kocłibą: riie są to jesz- W sprawozdaniu z żawd~ów bokserskich 

I się batalią kl. B. cze stuprocentowi gracze, lecz mają dane ktl Perencvarosi-komb. zespół Hakoah~IKP., po-
·Sęd!iOWh! piłkarscy nie żmil!• HURAGAN. temu, aby stać się nimi w niedalekiej pr~:V- tępiaiąc ostro deeyzje sędziów użyliśmy mię· 

nia•ą stahowiska . Zeszłoroczny mistrz jest równiijz zdeeydo• szłośiąi. Hakolih ma WJlrawdzie rywali grojriycli. \:Izy innemi zwtdtu „świadome przekręcanie 
ł wanyrń leaderem rurttly jesienttei. w którei na ale zdystańsowanie Ich leży w granicy feg() mo- wyników". Rzecz prosta, że nie chcieliśJny .;ę-

Ollegdaj odby/o się w lokalu LKS-u plenar~ 3 gry zdobył 6 pkt. i st. br. 812. Obecnie _ jedn_łlk żliwości. W 2 grach na . jesieni zdobyli biało- dzigw punktOWYCh tego meczu posadzie o roz-
ne posiedżenie si;dzlów piłkarskich OKS-u na 

1 
w obozie Huraganu zaszło tak poważne osła· rliebiescy 3 Dkt. i st. bf. 5 :2. myślne działanie na szkbdę sportu boki>erskie· 

którem poslanow1ono po killtugodzinnel ~ysku-. hienie, że kwestJa l>drtowilegO zildbhill prze- R:. K. S. go, a nileliśmy Jedynie na uwadze subjektywdą 
sji ttle zmieniać swego stanowiśka i nie zitłas11ac I zeli mistrzostwa )est rtltlmałże wJiklllczomi: -"- Beniaminek klasy B i jedyny przed§tawioiel ocenę l]rzez nich 1>rzebiegu niektórych walk 
ak~esu .~o no. wopowstełe~o W_yd.ział!1 Spr~w Sę· 1 Z steregów lelio ddestło do Wtl. Jska 6 itłerów ! Konstantynowa w zrzeszonem piłkarstwieK. K. nad czem opini·a sportowa naszem zdaniem nie 
~iowskic~ .przy ~<?ZPN-ie. Mię~fay !nnemi P~~y- clrutyny! bramkarz So'Yiń.ski pr. obrońca Pa- · S., wyłrnzał się na Jesieni z mało zaszczytnej I mogła przeiś~ do porządku dzienniego. 
J~td do wiadomosci przystąpiewe kilku sędziow wlak oraz napastnicy: Jach, Rutkowski, Rudni- strony. z; 3 spotkań rozegranych na swoim te- Sądzimy, \ Że najbliższa przyszłość przynie· 
piłltarskit:h iło WSS. 1 cki ·i Adamski. Luki w ten sposób i>ówśta~e liia· renie i to z ptzećiwnlk'athi wówczas bsłaliiony- sie poprawę stosunków w ofuawianeJ dżiedzi-

• Ją uzttpeił!Ić rezerwdwl. Na 1:Jarki rrtfodYth spa~ mi, jedno zaledwie to~strzygttał na swoją ko~ nie czego nie omieszkamy prtyją€ lio wiado-
Prtł!d meuetn t.K.S,-H oli tein da wię(j ciężar otivowleailalhośoi ta po\Vóti:tt!• rżtść. .. mości z Prawdztw1 satysfakcją, 

br . tłn1 t in Kil fi t i w 'Lodzi nie Huraganu ,i, . tegorócżnej kamfla.hil. Zdaje SÓKÓL (ZGIERZ). 
przeei~'!aLKS-~,~i wz ttast:,.tli~~ ą~ląadzie:- się i~dnak, ż~ dru~yna ta ~eszłorocznego. SJ:lkc~: Sezon bieżący rozpo~z~I mistrz i~ierż~ od 
Zemerha1t, Ginter, Mund, Krohn, Baur; Brocki &.i • me powtorzy. 1 pr~odui~c:go stanow1~Ra w pógtolft\l łilltag.arllt 6 :Il 1. mnych zwyc1ę~tW lo- Komunikat Hakoahu 
Starl~, Ludwig, Linken, Leiger i Moschel. :Rezer- tegott't:Z'.tY~h boiach the ~aim1e: kalrtych. BDodz1ewanty się, te Zderzanie nie· 1) Zat:ząd Hakoahti uKtmstyttiówat się w 
wowl: Szusiet, Schmidt, Weger i Basch. Z.lEDNO~Z<?NE. . . tylko \Vydtl!;tamt się ze strefy zagi'ożoriyćli, i!e następujący sposób: j'.Jre~es "'"""" dr. Krausz, wiee 

Najlepsi gracze w drużynie toi Zerherhaft, Wiceleaderem rundy iesienne! Jest tłru~vna dołąctą się do grupy walczące) o plerwszen· prezesi - inż. Lewinsohn, inż. Pikielny, adw. 
Baur, Linken, Leiger i J,udwig. W rozgrywka<:h fabn'czna . która w clą.au ~biegłego sezonu ucty stwo ~,· tabeli; . . . . . . Kaplan, adw. Szymkiewicz, sekretarze Pąssier
o mistrzostwo grupy Północnej drużyna Hole- niła wyraźny krok naprzod. Dobra kląsa ~ie• Nailepszyftt zawodmk1em ·Sokoła Jest lewy man, Kuśmierak; skarbnicy -' Rąpaport, Kałiń· 
stein zajęła w tym roku 4-te miejsce. I dnoczonych znalazła swó) wyraz r.ównleż i w I łącznik Bryszewski, zeszłoroczny król strzel• ski, gospodarz - Morgehstemi Cygler Sz„ re-

tym roku ż\vyclęstw;lrrti had W. K.S-em i rertil• ców kl. Bi ferent prasowy. . 

P I t • f.ió i su z S. K. S-em. Najlepszą częścią drużyny Jest! . fłAR - KOCHBA. · 2) W zawodach piłkarskich z Makkabi, któ-0 5CY IRIS1~C1 bezwzględnie rtapad1 w. któmn JH.Ytrt wcJd!l)i pra. W.ysi!kl _Bar-KoehJlY zmler«ające do utrzy" re odbędą się w dniu dzisieisz;vm na bojsku 
••• Bt•karil!ll"'"""ie wa strona. 1\\attd!1czyk = Zych. Dobnie pre- marlla się w klasie 11 uznać nalety za bezna- U. T, tJakoall wy!Hąpi . w następuiącyrt1 skla-
w 1;1 'liiQ>c."' :ienn1;e ~itJ też linia ob:ouy z Niewiadomskim I dzielne. d:Zle: Oórńy, Zaklik0Wski1 Ntlt, Łtililki, Ko~!e-

Bukareszt, 8 kwietnia. i ~a worsklirt, gci'zel Jest rtatomiast ż obsadą Ora Bar-Kocliby tia ~obotrtim rtiećzti z Ha- wtcz1 Malt.1tl!t, Kraicet, Zytenfeld; Oertel, Ai'b· 

W Ponl.edzi"ałek po pofudni'u przy1e- bramkarza w nileJsce zdyskwllll!ikowanegó Pi- koahl!m była wyjątkowo słaba, to też dtużynie nowicz i Joskowicz, . 
jaht·Wllkiego. tej sukcesów nie wróżymy, 3) Na zebraniu sekćii piłki nożnej wybrano 

cieli samolotem c;lo Bukaresztu reprezen- Zlednocz6 ne poszczył.114 si może bog~temi L. z. nast~pujące klerowtt!ctwo: Kaliński, Koplewicz, 
tanci tenisu polskiego w składzie: Jęd· rezerwami, co jest unikatem w stosunkach B- Gyg!er, Zytenfeld, fłeeht. 
rzejowska, Tłoczyński, Hebda i Spy- klasoWYch. 4) PodaJe si~ dt> wiadomości, :ie zreorganł-
chata T. U. R. t.6di orgilftlzuJe dWI• lmptlty zowarta sekcja kolarska, oraz pływacka He· · k Niewiadomą w calem zrtacztfihi tllgo sto- I kl I t koahu przyjmują bez jakieikolwiek opłaty za. Polacy przenocowali w Bu areszcie, wa, jest forma druż}'ny robotniczej, Wpraw~ ko ars e o m strzos wo tiisy nowYch cżłortków codziennie od 6 do S-ej 
a dziś, We wtorek ra110, wystartowali -z dzie kierownicy ·klubu są jaknajlepszei myśli i Na ostatniem posiedzeniu zarządu PZTK, pd- 'Wieczorem. 
lotniska bukareszteńskiego w dalszą solennie obiecują_, fo rok bieżącl' . bedzie rokiem s.tanoWloiio pc:1wietzyć lodzl organizację dwueh • 
clro~e do Aten na mistrzostwa Grecji. awansu 1. V. R-u do kiasy A„ iednakte do !!łów i1r1ptu o 111i8trzoahv<1 Polski, a mianowicie hlefiu Jesiwc•e ~,mecz l..OkeJO·wu 

; I d ·k · I kl,..,· tych nie mo~tta przywiązywać Wiek§zeJ wagi. naiprzęłaj ( cyklo-pedesU'u) na dystansie 30 kim. _ &. ._ li • 
rv raz z za wo m. an11 P? s łul przy_: Paktem bowiem jeat, że finisz T. u. R~u w se1l0• draz krótkodystansowych miskzoS'tw torowych w Berlinie 

byt do Bukaresztu k1erowmk ekspedyc11 nie minionym nie był udany i rozpoczęcie tre- Polski. 
red. K. Otyzewski. I ningów w sezonie bieża,cym nastąpiło zbyt p6i- w dniu wczdl"ajszym zatz~ ł.ódz1dego tJkr~- n~un, 8 kwietnia. 

Bułgar mistrzem 
Europy w zapasach 

no, tak że pierwsze mecze mistrzowskie nie po· gowego Związku Kolarskiego odbył S<pecjałne W berlittskitn Palacu Sportowym M-
winny zastać T. u. n_u w pełni kondycji. _ zebranie na którem postanowiono przyjąć orga- ł 
Pomimo wszystko, ·~yrażamy . przypuszcze· nizację obu imprez mistrzowskich. Powierzenie by się W poniedziałek wieczorem mię
nie, Iż wfrakcie mistrzostw odżyska arn· Łodzi króbkodystansowych mistrzostw torowych dzynarodóWy mecz hokeja lodowego, W 
bitna drużyna T. U. R·u swą ·I formę I podo- Polski jut dutym sukcesem ł..OZKi gdyż dotych· którym mistrz Niemiec, Berliner Schlitt-czas mistrzostwa te odbywały się stale w sto· · b Paryż, 8 kwietnia. b!1le lak co toku stanie się Jednym z 1>rete11den• Hey. schuh - Clu · w obecności ~ tys. widzów 

Tytuł mistrza Europy w zawodowym tow do tytułu mistrza. Bieg naprzelaj o mistrzostwo Polski na dy- pokonał sztokholmską druzynę Arl<A w 
turnieju zapaśniczym w wadze ciężldej . . ~AKOAH.. . st~nsie 30 kim. OO.będzie się w ~odzi _i~ż w ty- stos. 5 :2 (2:1). 

P . . d b l B l g.., 1( I ff bi Ale iest ieszcze ieden aspirant do tytułu mi- d.zien po otwarciu sezonu, a m1anow1c1e 26-go W przerwach meczu . t"' ·t~r ~ at~ZU z o y u gar uan I o o ' - śtrza klasy B: Hakóah. Kierownictwo drużyny kwietni!\. Mistrzostwa sprinterówskie p ki od- ; . . . wys ąPl ;y w po 
Jąc w f111ale Francuza Deglane po walce, ( żydówskiej zerwało z korzystania z usług wc-1 będą się na torze w Helenowie na dyst~ie - kaz1e Jazdy UguroweJ Szwedka Hulten 
która trwała godzinę, 11 tninu.tr teranów i postawiło so~ie za tel odmłodzenie 1000 mtr, i Wiedenka Ste.nutf. 
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~ 
Humor dla zystk.ch 
Pewna starzejąca srę artystka, kt61'1l w ża

den sposób nie chce przyznać się do swego ' 
wieku, zaprosiła kilku swych zoa)omych oa ! 
herlłatkę. Jeden z aktorów, witając gospody
nię, rzekł: 

- Niech pani sobie wyobrazi, że do dziś 
Jeszcze przechowuję różę, Jaką podarowała mi 
pani na ostatnim balu.„ Kwiat ten codziennie 
przypomina ml panią." 

- Ta róża Już chyba dawno zwiędła?-
- O, taki„. .... 

* Kac I Kotek. W kawlarnf. 
- Widzisz paa. tę damulkę, która teraz 

~szła do kawiarni?„. S!iczoa kobieta, co? 
- Bardzo przystojna„ Kto to Jest? .. 
- Lepie) pan ole pyta)„ To Jest bardzo 

wyrafinowana kobieta.„ 
·- Skąd pan wie?.„ 
- Jej mąż Jest właścicielem wielkiej rafi

nerii cukru„. 
•• * lftayer ma sześć córek na wydaniu. Pod-

czas karnawału wysyła Je na wszystkie bale, 
maskarady I zabawy, po karnawale wysyła Je 
do Zakopanego - lecz ole ole pomogla. 

Dorodne córeczki Mayera, liczące wspólnie I 
bezmała 160. lat, w żaden sposób nie mogły 
znaleźć męża. Wobec tego zmartwiony olclec ! 
zdobył się oa czyn ostateczny, a mianowicie 
podał do pism w dziale „matrymonialnym" I 
S:iiżniste ogłoszenie, wyliczając po kolei zalety 
t.ażdeJ córki. 

Po dwuch dniach otrzymał ofertę następu-
jące) treści: · 

- Zgadzam się oa poślubienie Jednej z . pań· 
sklch córek. Szczegóły ustnie. Proszę przysłać 
próbki-

•• * tia brzegu rzeki siedzi dwuch młodzieńców, 
zajętych łowieniem ryb. Nagle jeden z nich , 
rzuca wędkę I krzyczy: I 

- Rety!„. Tam Jakiś człowiek skoczył zj 
mostu do wody!„ Musimy go ratować! 

- Spokojnie)„ - powstrzymuje go drugi. 
- Może to aktor filmowy, który tylko tak oa- ' 

8.IV ~flft~ t916 ~~~~~~~~~~~~ Hot 

Znów zwycięstwo Can1 ri ge.-u WSPANIALE ZWYCIĘSTWO NA Mo·„ 
TO CYKLU. 

Szwajcarska para małżenska Staerkle 
odniosła wielkie zwycięstwo na zawo

dach motorowych w Hannowerze. Na !amizie, w ~nglji, odbyły się tradycyjne zawody regat drużyn uniwersy
teckich Oxford 1 Cambridge. Zwyciężyła drużyna Cambridge, osiągając prymat W.JJ~~~ł!'IM®Ml'l(i 

poraz 13-ty z rzędu. ~~~~~ett!!!!h:::::ire2mt 

PRZED WALKA PRZEDWYBORCZĄ 
WE FRANCJI. 

umyślnie skoczył z mostu?.„ I 
- Jakże to sprawdzlmy?.M 1 W Paryżu odbywa się rokrocznie wielka rewia kawalerii w „Dniu Prezyden· 
- Zaczekamy Jeszcze z pół godziny„. Jak ta". Na uroczystość tę przybyfy pułki sp a h 1 sów, które odbywają obecnie 

przedwyborcza we Francli Już 
się rozpoczęła. - Na zdjęciu widzimy 
szyldy drewniane przygotowane dla pia„ 

nie wyjdzie z wody, to znaczy, że ole aktor! l próbne rewje. katów i:>ropagandowyoh. 

Codzienna nowelka ;,Expressu·•, nym, nocnym lokalu? jacielu, jak postąpifbyś w tym wypad-
Silton przerwał na chwile swą opo- ku? 

Prfił€es donlll"erk1- wieść i znów zapam papierosa. Milczałem dość ditugo • 
.., · - Czy tancerka ciebie poznala? - - Trudny orzech do zgryzienia ....... 

Prokurator Aleksander Silton byl I właśnie tego wieczoru, kiedy popet- · spytałem go. odezwałem się. - Należało. oczywiś-
moim wypróbowanym przyjacielem .. niono kradzież. I . ---:- Wy~awalo mi się, ie nie. Nie ci.e, wystąpić w obronie tancerki. Ale, 
Młody, zdolny, prżystojny i elegancki, Pamiętałem dokladniie datę. Tego d21w1lem się temu wcale. Od czasu na- mojem zdaniem, powmieneś byl przede
cieszyt się wiielkiem .powodzeniem u dnia wta·śnie oclibyly się moje oficjalne ' szego spotkania upłynęły cztery mie- wszystkiem zaczekać na zeznania 
płci pięknej. Niedawno zaręczył się z zaręczyny. Około godziny jedenastej siące. Przez cały ten czas niie widzia- ·świadków. Mogla się przecież zdarzyć 
córką znanego arystokraty, skoligaco- wieczorem opuściłem mieszkanie moich tern jej ani razu. A ona przecież ka'ide- że ów okradziony gość, lulb inny świa~ 
nego z ministrem sprawiedliwości. Nic przyszłych teściów. l go wieczoru tańczyła z wielu mężczyz- dek, przedstawi całą sprawę w innem 
więc dz'1wnego, że SiltonC'.'!i wróżono Byłem nieco podgazowany. Wraca-

1 

nami .. Zrozumiale więc, że zapomniała świetle. Dopiero po zeznaniach św~ad-
wspaniatą karierę. jąc do domu, wipadlem do „Sca.U". zupelme o molem istnieniu. Zresztą, kó.w, gdyby okazało się, że wszystko 

Tego dnia, gdy przysiadł się w ka- Jedina z tancerek przypadła mil do wie podałem jej wówczas swego nazw»- przemawia przeciwko tancerce, powi-
wiarni do mego stolika. by! bardzo pod-, gustu. Zaprosiłem ją do stolika. Sie-1 ska, ani też nie pytałem, jak się ona na- nieneś być zabrać gfos i wyjaśnić, że 
niecony. dzieliśmy w dwójkę od północy do go- 1 zywa. ona jest n)ewinna. Nie wolno ci było 

- Znalazłem się dziś w niezwykteJ dziny trzeciej nad ranem. Pamiętałem I Gdybym był człowiekiem nie.uczci- się liczyć z obecnością narzeczonej. Pó-
sytuacji - rozpoczął, zapalając papie- najdokładniej, że o trzeciej opuściłem wym, skorzystałbym z tego, że ona źniej, po rozprawie, mógłbyś sie przed 
rosa. - Muszę d o wszystkiem opo- lokal. A kradzieży dokonano przed trze- mnie nie poznaje i wygtosifbym zwy- nią jakoś usprawiedliwić. 
wedzieć. Wiem, że jesteś dyskretny i I cią, co wyraźnie s.tw~erdza akt oskarżc- kte przemówienie, potępila.jąc jej czyn i Silton uśmiechnął sie. 
mogę na ciebie liczyć. nia. . I domagając się przykładnej kary. Ale Silton uśm~echnąt się. 

-:- Czy stało się coś poważnego? -·- W parę minut po trzeciej; to znaczy 
1 
znas.z mnie przecież, nie mogłem tak po- - Masz słuszność, przyjacielu 

spytałem go. wówczas, gdy już mknelem taksów-
1 
stąp1ć. . . odpowiedział mi. - Tak właśnie zamie-

- Musisz mnie cierpliwie wys!u- ką do domu, Hi\.dę Ferans aresztowano 

1

. - Więc przyznałeś się, te spędziliś- rzatem postąpić.. Przysięgam ci, że nie 
chać. Dziś rano, jak zwykle. udałem za kradzież. cie razem tę noc? A cóż na to twoja dopuściłbym do tego, by skazano nie
się do sądu - począł opowi.a.dać. - Na Dziewczyna twierdziła, że jest nie-, narzeczona? - przerwałem mu. w)nną. Ale Hilda Perans w rzeczywi-
wokandzie znajdowało sie kilka spraw · winna, że ktoś jej spewnością podrzucił - Cierpliwości, cierpliwości, mój stości była winna. 
mniejszej wagi. Między innemi na ła- portfel. Podejrzewała o to blka kole- chłopcze - uśmiechnął sie. - Musisz - Byta winna? - zawolałem. -
wie oskarżonych miała za·siaść Hilda żanek, które oddawna żyły z nią w nie- I wysłucha~ do ońca. Gdy rozpoczęła Nie rozumiem, przecież z tego, coś mi 
ferans, występująca w „Scali". Znasz zgodzie i groziły jej zemsta. się rozprawa. nQ'.amelo mnie zdenerwo- mówił, wynikało, że nie mog-la dokonać 
chyba ten lokal, prawda? To jedna z Hilda ferans była niewinna. Nie 1 wanie.. kradzieży? 
podrzędn•1ejszych nocnych restauracyj. mogła dokonać kradzieży w czasie, gdy: Spo1rzatem na narzeczona. Uśmie- - Hilda Perans nie przyznała silę na 

Hilda Ferans była oskarżona o kra-! siedziała przy moim stolilku. To prze-, chnęl.a się do mnie czule. A później od- sprawie, podobnie, jak w czasie śledz
dzież. W myśl aktu oskartenia. miała cież nie ulegało żadnej wątpliwości. wróciłem głowę w strone oskarżonej. twa. Okradziony w dalszym ciągu 
przywłaszczyć sobie portfel. stanowią- I Zdawałem sobie sprawę, że muszę T.ancerka byta bla,da i miiata zaczerwi~- twierdził, że to ona skradła portfel. Ro
cy własność jednego z pijanych gości, · zrzec się oskarżenia i zeznawać w tej 1 ~10ne ocz~ od płaczu. Zrobiło mi się .zumi~z chyba, co wówczas przeżywa
z którym siedziała przy stoliku. I sprawie w charakterze świa:dka. zal. Czyz mógłlbym oskarżać tę nie- tern. Później okazało sie. że ów jego-

Gdy gość ów stwierdził. że zost.111 Ale czy moglem to uczynić? Na sali szczęsną, ~iewinną dziewczynę? ość miał słuszność. H~lda Ferans spę-
okradziony, wszczął natychmiast alarm. I znajdówała się moja narzeczona. Przy- Za chwilę miała zeznawać. Zdawa- dzila tę noc właśnie z nim. a nie ze mną. 

Tancerkę w lokalu poddano rewizji i szła z koleżanką. Nigdy jeszcze nie sly- Iem sobie sprawę, że podobnie. jak w Przekonałem się o tern, gdy zjawiia się 
osobistej i znal~ziono przy niej p~rtfel z 

1 
sz~la . moic~ przem~wień oskarżyciel-: czasie .. śledztw_:i,. ~i1e przyzna. się do na ~ali !Ylalgorzata Perans. siostra os

pieniędzmi. Wina dziewczyny me mo- sklch 1 sam Ją za'pros1tem do sadu. I kra,.dz1ezy. PózmeJ przesuną się przed karzoneJ, tancerka z tego samego loka-
gta więc budził 7-adnei wątpliwości. Czy zdaje, . sobie sprawę. co rn ~ądem świadkowie. Oczvwiście, tak 

1
1u, która miała zeznawać w charakte-

Rozpoczcta 5:,~ rozprawa. skutki pocią~nG by moje oświadczen)e, Jak w czasie śledztw .1, beda twierdzić,, rze świadka. Hilda ) Matg-orzata były 
ttilclę f erans wprowadzono na sale,:. iż właśnie tego dnia, gdy odbyły się że to ona ukradła. Skolei nrzewodni-t' bliźniakami. Niepotrzebnie wiec naia-

Gdy spo:rzałem na nią, przypomniałem nasz oficjalne. zaręczyny <;pędziłem cząc\ s~du udzi1eli mi .dosu. dtem się strach11 
sobie„ że spędzitem z nia kilka godzin. par odzin z fortancerką w podejrza- I co wówczas? Powiedz, drogi przy- Dol. 

Za wyda wce I drtEk: Wyaaw nic o „Reoublika" S~. ~ vZi'. odo. Redaktor odoowiedzialny: Jan Gt'obelnłak. Łódt. ul. Piotrkowska nr. ~-




